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Projekt koncesji czeskich
dla mniejszości niemieckiej

LONDYN, 28. 4. Poseł czechosło­
wacki w  Londynie Ja n  Masa ryk przed 
łożył wczoraj rządowi brytyjskiemu 
projekt propozycji, jakie zamierza 
rząd czechosłowacki uczynić Iienlei.no 
u i dla zaspokojenia żądań mniejszo­
ści niemieckiej. Propozycje te są na­
si ępttąee:

1) Z budżetu państwa czechosło­
wackiego wydzielona zostanie subwen 
eja, która będzie zarządzana na wy­
łączną odpowiedzialność mniejszości 
niemieckiej jako osoby prawnej.

Celem subwencji tej będzie' zapew­
nienie mniejszości tej większej ilości 
szkół, lepszych środków komunikacyj 
u j eh oraz służenie innym colom uży­
teczności publicznej.

2) Wydane zostaną przepisy gwa­
rantujące, że mniejszość niemiecka 
nie będzie upośledzona w poszukiwa­
niu pracy.

3) Mniejszość niemiecka zapcwaio 
•jy będzie mieć udział według klucza 
proporcjonalnego w stanowiskach u- 
’•zędniczycli, rządowych i samoiząuo-
■wycli.

Rząd czechosłowacki nie zgadza się 
natomiast, aby w szkołach niemieckich 
odbywało się nauczanie w myśl dok- 
irvń narodowo - socjalistycznych.

Rząd czechosłowacki uważa, że 
koncesje te są maksymalną granicą 
tego, co może zaproponować mniej­
szości niemieckiej.

Propozycje rządu czechosłowackie­
go będą w dniu dzisiejszym przednuo 
tom wyczerpującej dyskusji między 
ministrami francuskimi i brytyjskimi.

▼

i rozpoczynamy druk nowej s e n ­
sacyjnej powieści o d c i n k o w e j  
n a  ł a m a c h  n a s z e g o  p i s m a

Delegacja litewska
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W ARSZAW A, 2S.4. Drill 28 hm. 
przybyła do W arszawy delegacja li­
tewska do rokowań kolejowych z Pol

e uznanie gen. Zagórskiego
za zmarłego

W ARSZAW A, 28. 4. Na wokan­
dzie wydziału V Sądu Okręgowego w 
Warszawie Znajduje się dziś sprawa 
U/mania, za zmarłego zaginionego gen. 
Włodzimierza Zagórskiego.

Z podaniem do sądu zwrócił się 
bratanek generała S tefan Ostoja-Za- 
górski, dyr. amerykańskiej linii okrę­
gowej „United States Lilie . Był on 
w roku 1930 mianowany kuratorem 
m ajątku nieobecnego generała. Do po 
dania p. Stefan Zagórski dołączył wy 
ciąg z ksiąg ludności, stwieidzający, 
żc gen. Zagórski od czerwca 1926 r. 
jcst°wymeldowany niewiadomo dokąd

Jak  brzmi podanie bratanka zagi­
nionego generała Żagańskiego, w k« ic  
tniu 1927 roku generał przybył z wię 
zienia wojskowego na Anłokolu w 
W ilnie i w niewyjaśniony cii dotąd _o- 
kolicznośeiach zaginął. Władze i rodzi 
na czyniły przez szereg lat poszuki­
wania generała, lecz bezskutecznie. — 
Do od roku 1327 nie ma od niego 
zupełnie wiadomości. Wobec tego p. 
Stefan Zagórski prosi sąd o uznanie 
gen. Zagórskiego za zmarłego.

■W chwili zaginięcia gen. Zagórski 
był oficerem czynnej służby. Ą s/.el- 
kic dane o jego osobie, służbie i bra­
ku wiadomości, na żądanie sądu mo­
że dostarczyć M inisterstwo Spraw  
Wojskowych. Petent złożył do sądu 
dowody pokrewieńtswa z zaginionym 
*en. Zagórskim, zaznaczając, że nie 
może złożyć metryki generała- gdyż 
dziadek petenta, a ojciec gen. Zagćr-

J skigo, śp\ Ja n  Zagórski, za powstanie 
■ 63 roku musiał uciekać z kraju i du­

żą część życia spędził zagranicą.
Zaginiony gen Zagórski urodził 

się poza granicami kraju, wobec cze­
go odszukanie metryki jest niemożli­
we. P. blef an Zagórski powołuje na 
świadka inż. Ju liana Leskiego, b. dy­
rektora ,,Pocisku".

Rozprawę prowadzi sędzia Mako- 
raaski w obecności prokuratora Pro­
kopowicza.

ską w składzie następującym: dyr.
A ugustaitis, jako przewodniczący, 
dyr. Rackauskas, dyr. Rap); us, dyr. 
Masiliunas, naczelnik Narok,w oraz 
inspektor lotnictwa Spokeyio.ius

Delegacja, której ministerstwo ko­
munikacji oddało do dyspozycji spe­
cjalny wagon, powitana została na 
dworcu przez przedstawicieli mini­
sterstwa komunikacji i min. spraw 
zagr. w osobach nacz. Zawojskiego 
oraz radcy Ićościałkowśkiego.

Jednocześnie z rokowaniami gospo 
darczymi polsko-litewskimi prowadzo 
ne będą w W arszawie z delegacją li­
tewską rozmowy w sprawie nawiąza­
nia regularnej komunikacji lotniczej 
z Litwą. Do rozmów tych wyznaczona 
została delegacja w osobach nacz. Z y­
gfryda Piątkowskiego, oraz radcy 
Zbigniewa Racięckiego z Min. Kom.

Pogrzeb
Aleksandra s*iąiocftow iklego

W ARSZAW A, 28.4. W  pogrzebie
wielkiego pisarza s. p. Aleksandr;: 
Świętochowskiego prócz przedstawi­
cieli władz z min. Świętosławskim na 
czele wzięli udział członkowie naczel­
nego komitetu wykonawczego i aclyj 
naczelnej Stronnictwa Ludowego z 
prezesem Ratajem , Grudzińskim i p. 
Kosmowską. Przybyła również liczna 
delegacja ludowców z woje w. w ar' 
szawskiego z kilkunastu sztandaram i 
i własną orkiestrą.

Od 300 lat 
Płyną
piwa Tychy—w świp

Znowu balon polski
wylądował zagranicą

KW IDZYN, 28. 4. Dziś rano w; 
l  obliżu m. W alter F reistad t w Dru- 
sach Wschodnich wylądował balon 
„Legionowo*'.

Lądowanie odbyło się pomyślnie. 
Załoga z kpt. Nowickim na czele czu­
je się dobrze. Balon i załoga ivy jeż 

I dżają dziś do Warszawy. Na miejsc* 
i lądowania przybył z Iywidzynia kon- 

sul polski p. Czyżewski.

Bliicher gotów do wojny
Osire pogotowie kmi/alerii 6 Botniciwa

MOSKWA, 28.4. Na 
nej odbytej na Kremlu,

radzie wojen 
zapadła de­

cyzja, aby sowieckie siły zbrojne na 
Dalekim Wschodzie energicznie wy-

Tajemnicze zaginięcie
polskiego kupca w Sowietach

WARSZAW A, 28. 4. Dużą sensa­
cję wśród kupców hurtowników futer 
wywołało nadejście w bieżącym tvgo 
niu olbrzymiego transportu i  u I tr  z So 
wietów, którego odbiorca zaginął bez 
wieści.

Frzed trzema tygodniami zaginął w 
tajemniczych okolicznościach w Sowie

taćli warszawski hurtownik futer 
Chaim Kostryński. \V międzyczasie 
z Sowietów wysłano zakupiony pn-ez 
niego towar, za który Kostrzyfiski za 
płacił gotewką 25 proc. wartości.

Zakupiony przez Kostryńskiego 
transport fu ter przedstawia wartość 
3 mil. złotych.

stępowały w wypadkach jakichkol­
wiek prowokacyj ze strony wojsk 
Mandżukuó i Japonii.

W związku z tym marszałek BIu- 
cher miał rzekomo wydać rozkaz o- 
strego pogotowia formacyj lotniczych 
i kawaleryjskich, znajdujących sic na 
pograniczu mandżurskim.

Jednocześnie na tejże radzie wo­
jennej miała zapaść decyzja, aby 
główne siły sowieckiej armii Dalekie 
go Wschodu zgrupować na pograni­
czu ZSRR i Mandżukuó. K oncentra­
cja ta ma na celu uderzenie, w razie 
rozpoczęcia działań wojennych, na 
tyły japońskich oddziałów operują* 
cycli w Chinach północnych.
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Wojna domowa we Francji
miaia być wywołana przez komunistów

PARYŻ, 28.4. Dzisiejszy „ J o ia ” 
publikuje rewelacje, stwierdzające, żc 
komuniści francuscy przygotowują 
sio do wojny domowej. Policja miała 
przejąć ostatnio szereg ins rukcyj i 
dokumentów wysłanych do organiza- 
cyj pjruwincjonalnych, a  dowodzą 
cycłi. że komuniści organizują tajną 
milicję.

Jeden z dokumentów poleca orga­
nizacjom prowincjonalnym zorganizc 
wanie jednostek bojowych. Ricrowni-
my ich muszą być ludźmi cieszącymi 
się zaufaniem w partii; pierwszeń­
stwo należy oddać cudzoziemcom.

Kierownicy mają otrzymać do dy­
spozycji grupę silnych, zdrowych lu-

Zbeszczeszczenie Kościoła
W GOLINIE.

flY Golinie, pow. Jarosińskiego, (loko 
nano niesłychanego zbezczeszczenia 
świątyni. Do tamtejszego kościoła para 
fialego, którego proboszczem jest ks. Ka 
miński, nieznani narazie sprawcy dokona 
]j włamania.

Zocayńcy wyiwali drzwiczki od taber 
naculum, zdjęli przykrywkę z kielicha i 
wysypali konsekrowane Komunikanty 
na ołtarz i zbeszegesciii je.

Potworny ten czyn zauważył okoio 
godz. 5.30 miejscowy kościelny Stamiew 
gkJ, który żamądomii .nalychinasl Iva 
mińskiego, a ten zrkolei. policję, która 
wszczfiłu energiczne dochodzenie.
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Mężowi poderżnęła gardło
DRAMAT RODZINNY.

W Bahieąck rozegrała sie krwawa tra  
gedia w  mieszkaniu murarza 29-letniego 
Stanisława Sznajdy.'

jWe wtorek wieczorem Sznajda. w róc i 
do demu pijany i zaczął lic  żoną. Vv rew 
nej chwli porwał siekierą i zamierzył 
się nią na kobietę.

W tej chwili Yznajjowa odepchnęła 
męża, który upadł na podłogę. Nagtą.i:.4® 
cli w: ciła brzytwę leżącą na stole i peder 
żnęla nią gardło pijaka. Po tym zabrała 
dziecko z domu.

Sznajdę w stanie beznadziejnym prze 
wieziono do szpitala.

dzi. Grupa złożona z 25 osób ma posia 
dać 5 pistoletów maszynowy ci: z 2000 
nabojów i 40 granatów ręczny cli, a 
cażdy z je j członków wielkokałibrowy 
rewolwer z 200 nabojami, ponadto sie 
dery, liny, samochód ciężarowy, lub 
dlka taksówek. Łącznośj między k ie­
rownikami grup m ają u t rz ym yw ać  
sztafety motocyklowe.

Komendy grup mają się mieścić w 
zakonspirowanych lokalach i piwni­
cach, posiadająeyc dwa wyjścia.

„Jour” inform uje dalej, że komu­
niści w Marsylii posiadają kilka sa­
mochodów pancernych, uzbrój' mych w 
ciężkie karabiny maszynowe.

Inny dokument zaleca stosowanie 
wobec zdrajców kary śmierci, aby 
dać odstraszający przykład.

Zarządzenie to usprawiedliwiana 
jest metodami Stalina,, k tóry wobec 
.,zdrajców44 postępuje zeałą bezwzgłę 
unoście.

Skarb państwa I tak się o tym nie dowie

Nadużycia w biurze handlowym
Właściciel apteki (Warszawa, M ar 

szałkowska 136), Michał Albrecht, za­
łożył w  1933 r. biuro p. f. Polsko-In­
dyjskie Tow. dla H andlu Zamorskie­
go” sp. z  o. o. (św iętokrzyska 25) 
wraz z Rubinem Frydm anem  (Łódź) 
— z kapitałem  zakładowym 100.900 zł. 
Firma trudniła się sprowadzaniem z 
krajów zamorskich ziół. herbaty, sar­
dynek, pomarańczy i t. p. artykułów', 
sprzedając je detalicznie.

Albrecht starał się uzyskać a v  cen­
tralnej komisji przywozowej Min. 
Przemysłu i H andlu większe Lonty- 
genty na wspomniane towary. Nie 
mógł ich jednak uzyskać, gdyż firma 
nie cieszyła się zbyt dobrą opinią. Do­
piero przez odpowiednie znajomości, 
otrzym ała pozwolenie na sprowadze­
nie 60 ton sisali (włókna na liny), w 
trzech transzach po 20 ton.

Albrecht zbył natychmiast pozwo­
lenie firmie „Schlesinger'4 w Rędzi­
nie, która zapłaciła za każde pozwolę 
nie na 20 ton po 20.001! zł.

Zyskiem tym Albrecht wraz z Fryd 
manem podzielili się, a buchalterowi 
firm y Icchokowi Zalcsztejnowi (Próz 
na 10) polecili wpisać do ksiąg handlo 
wych na fikcyjne konta, jako wypła­
tę prowizji następującym  firmom: „I. 
W inter’4 ’(Bukareszt), „J . L iw ęranf4 
(Łódź) i ,,K. F reger44 (Katowice). 
Nadto Albrecht dopuści się szeregu

innych nadużyć, których wcale nie 
księgował.

Przeczuwając, iż wkrótce naduży­
cia, na szkodę Skarbu Państwa, wyj­
dą na .jaw, zagroził swemu pełnomoc­
nikowi, Edmundowi Makulskiemu, 
aby nabył wspomnianą firmę, gdyż w 
przeciwnym razie zwolni go i  posady, 
w drodze rozrachunku, tytułu zale­
głych pensji. Makulski uległ wpły­
wom szefa i nabył firmę.

Po sprawdzeniu ksi^g handlowych 
nowonabywca stwierdził, iż są po­
robione wielkie nadużycia, a na nie­
które zaksięgowane sumy brak jest 
dowodów. Gdy zwrócił się p > nie do 
Albrechta, ten odpowiedział:

— Panie, przecież to fikcyjne su­
my. Skarb Państwa i tak się nie do­
wie i do tego nie dojdzie, gdyż co rok 
książki są odrzucane i do wymiaru 
podatku jest brany pod uwagę tylko 
1932 r., za który płaciliśmy grosze**.

O swych spostrzeżeniach Makulski 
zawiadomił naczelnika 28 urzędu skar 
bowego, który zażądał okazania ksiąg 
Ponieważ kapitał zakładowy wynosił 
100.060 zł., książki przesłano do kom 
petenci i Izby Skarbowej. Nadto Ma­
kulski, po oświadczeniu przez kierów 
nika Izby Skarbowej, iż nadużyć ja ­
ko nie stwierdzono, złożył pvotokul z 
ksiąg o nadużyiach Albrechta, celem 
pociągnięcia go do odpowiedzialności 
karnej za oszustwa.

Utrzymanie w mocy
DODATKOWYCH ŚWIADCZEŃ

DLA UBEZPIECZONYCH.
M inisterstwo opieki społećżUSj La 

wniosek Zakładu Ubezpieczeń ypołeez 
nych wyraziło zgodę na utrzymanie w 
dalszym ciągu świadczeń dodatko- 
wych, wprowadzonych dotąd czasowo 
na okres roczny, od 1 m aja 1937 r. do 
30 kwietnia rb.

Zwiększone normy w ypłat zasil 
ków pieniężnych przedstaw iają się na 
stępujące: zasiłek chorobowy z 50
proc. do 60 proc. przeciętnych tygod 
niowych zarobków, oraz połogowy z 
50 proc. do 75 proc. przeciętnych 
zarobków ubezpieczonych.

Zwiększenie tych zasiłków przewi 
dziane jest obecnie na czas nieokra 
ślony.

- — (Ol-----

Listy gończe
z a  m / r a d z iw ił ł e m .

.W sądzie grodzkim w Ostrowiu o Ii>J, 
ła sęi rozprawa przeciwko ks. Michałowi 
Radziwiłłowi z Antonina, oskarżonemu 
o przestępstwo na szkodę wierzycieli. P<* 
nieważ książę bawi zagranicą, nie przy.’ 
był na rozprawę. — W awiązku z tym 
sąu wydał postanowienie aresztowani* 
k3 . Radziwiłła i doprowadzenia fto na 
rozprawę.

Na podstawie (ej uchwały komenda 
Policji Państwowej w Warszawie roa® 
słała listy goóozo za kg, Michałem 
wilłem.
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Wvrodna matka
POWIESIŁA DZIECKO.

potworny wypadek wykryto we ws* 
Bielaki. Niejaka 29 letnia Antonina W i 
olmielówna usiłowała powiesić na belce 
w mieszkaniu swego nieślubnego synka^ 
5-letniego Stefana.

Kiedy wiszący chłopiec dawał Już slab® 
oznaki życia, zdjęła go z haka i zaniosła 
do stodoły. Tam dzi cek nprzywróciła do 
przytomności i zaczęła płakać. Wówczas 
matkę ogarnął żal i zabrała dziecko do 
domu.

W śledztwie oświadczyła, że do tego czy, 
nu namówił ja  jej dawny kochanek, oj-* 
ciec dziecka. Mikołaj Kucorenck. Obój® 
aresztowani.

Pamiętaj o bezrobotnych

N A  Ś C I E Ż K A C H
Z B R O D N I *"*3 '" " " M i
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Cavaroe przyjacielem jej nie był 

jeszcze, lecz spodziewała się, że nim 
zostanie, a nie był on tak bezpośred- , 
nio zainteresowań}7 tą sprawą, jak 
Vrtrac. Wandzie więc mogło przyjść 
na myśl udać się z tym  do Cavaroea.

A jeżeli tak było, Cavaroe nie siu 
simie by ją  odepchnął.

— Gdzie ona jest?... — zapytał rap 
townie.
— odpowiedział skwapliwie Medard,

— W fajczarni, jak  tamtym razem 
bardzo ucieszony, iż zażegnął burzę.

— Czy trzeba ją  uprzedzić o przyj 
ściu pana kapitana?

— Nie... sam się oznajmię.. Tv tu  
ta j pozostań na straży. Nic wpuszczaj 
nikogo i nie ruszaj się, chyba że za­
dzwonię.

Położenie przedstawiło się nagle 
odmiennie. Cavaroe zapragnął zasko­
czyć znienacka Wandę, skłonić ją  do 
zwierzeń, sam w zamian nie dając jej 
żadnych.

Tajemnice, które mu odkrył przy

padek, nie należały do niego samego, 
i obowdązkiem jego, jako człowieka 
honorowego, było .milczeć, zwłaszcza o 
ucieczce Heleny i o schronieniu, jakie 
znalazła u Ju liana  de Joinvilk'.

Co zaś do wyznań, jakich ?ię spo 
dziewa! od W andy, zamierzał jo zużyt 
kować tylko w potrzebie i to w intere 
sie swego przyjaciela i młodego dziew­
częcia, które tenże ukrywa! u Gcbie.

Tak przygotowany do drażliwego 
spotkania, którego sam nie szukał, ka 
p itan  uzbroił się. w lichtarz ze świecą, 
ażeby przejść przez salon, i wkroczył 
bez zapukania do fajczarni, dokąd Me 
dard zaprowadził damę. Wiedziała na 
kanapie tak zamyślona, że go nie usły 
szala i że mógł, bez zwrócenia jej uwa 
gi, podejść, stanąć naprzeciw niej i 
odezwać się wesoło:

— Co za szczęśliwy w iatr sprowa 
dza kochaną panią do mnie.

W  mgnieniu oka W anda zerwała
się na równe nogi i wyjąkała, blada 
zo wzruszenia:

i — A! pan nareszcie!... Drżałam, że

się już pana nie doczekam.
— Myślałaś pani, że sypiam  na 

mieście?... Nigdy!... ja  się porzędnie 
prowadzę.. Ale co pani je s t? .. czyś 
pani cierpiąca?

— Ja., ja  jestem zgubiona...
— Do diabła!... zgubiona, to coś po 

ważnego... ale chyba nie na długo., 
ktoś panią znajdzie... ja, naprzykad, 
jeżeli pani zechcesz...

 Błagam pana, nie żartuj!-., to
—Błagam pana. nie żartuj!., to

rzecz zanadto poważna.... a tylko w
panu mam nadzieję.

— Dobrze pani robisz, że masz na 
dzieję. O cóż chodzi?... Czyżbyś się pa 
ni pokłóciła z panom VitraeVm. W  
tym  razie nie mógłbym pani służyć... 
znam go za mało.

— Co mnie tam obchodzi Vitrac?.. 
nie chcę go znać!

— A to znowu coś nowego!... Cóż 
pani zrobił?

— Oszukał mnie... ta kobieta. kCi 
rą  zabito, była jogo kochanką... Ale 
gdyby to tylko...

— A! mój Boże!... jakąż zbrodnię 
popełnił? — zapytał kapitan bardziej 
zaciekawiony, niż przestraszony.

W anda wyciągnęła z gorsetu list 
i podała go, mówiąc:

— Przeczytaj pan.
N arazie kapitan zdumiał się. Spo 

dziewa! się wszystkiego, tylko nie te 
go, ażeby mu W anda dala do przeczy 
uiuia list, zaadresowany do niej. Tak, 
list był do niej, gdyż je j nazwisko od

na kopercie, którą mu wrę-* 
czyła.

— Czytaj pan! — podchwyciła. —* 
A gdy się wahał z wzięć em pa-*

pieru :
Czego się pan obawiasz?

— O! niczego... ale jeżeli mi pani 
dajesz liścik miłosny, otrzymany od 
kochanka, wcale nie pragnę zapoznać 
się z nim. Zdawałoby mi się, że jestem 
przy duecie miłosnym, śpiewanym 
przez innego... a ja  nie mam zwyczaju 
grać roli biernej.

— Nie o miłości w tym liś.ńe mowa. 
Czytaj pan powiadam.

— A po przeczytaniu...
— Prosić będę pana... o radę... ni® 

śmiem powiedzieć o opiekę
— Ha! ponieważ chodzi o oddani® 

pani usług... więc dobrze.
Cavaroe coraz bardziej zaciekawio 

ny, wyciągnął z koperty papier, który, 
rozłoży! i czvtał globu):

„Dużo pani zrobiłem dobrego, te 
raz potrzebuję ciebie. Nie bardzo liczę 
na wdzięczność pani, bo znam kobiety

— Ten człowiek czytał Sehoppen 
bauera — rzekł kapitan ze śmie, hem.

„Ale mnie pani znasz i uwierzysz 
mi z łatwością, że jeśli mi odmówisz 
przysługi, której oczekuję od pani, od 
mowa ta  kosztować cię będzie zbyt 
drogo; kiody pgzyrzekanp dotrzym u 
ję wiesz pani o tern z dosw^tlozmna

d. e. u.
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N i e m i e c k i e
interpretacje

Ostatnio ukazała się nakładem or 
ganizacji „Grenzmarkiselier Volks 
dienst4‘ w Pile broszura referenta kró 
ilewieekiego Instytutu gospodarstwa 
wschodnio europejskiego Friedricha 
Rossa, poświecona kwestii zmian gra 
nic naszych województw zachodnich 
(„Diplomvolkswirt Friedrich Ross — 
Die Gebietskorreuktur ani polnischen 
iWesten" 60 str. 31 Sclmeidemiihl 
1938. Grenzmiirkischer Voiksdienst”).

Ustawa z dnia 11 marca 1937 r., 
zmieniająca granice dwu zachodnich 
województw’ przez przyłączenie do 
nich szeregu powiatów z wojewódz 
twa warszawskiego i łódzkiego i»ż od 
dłuższego czasu spotykała się z ataku 
mi prasy niemieckiej, która w ustawie 
tej dopatrywała się zarządzenia, zm*e 
rzającego do przyspieszenia procesu 
dalszego odniemczania naszycii obsza 
rów zachodnich.

Podobnie wspomniana broszura 
wywodzi, że przeprowadzone zmiany 
granic woj. poznańskiego i pomorskie 
go są podyktowane wyłącznie względu 
mi narodowościowo politycznymi, że 
mają na celu wzmocnienie elementu 
l KUskiego oraz przygotowanie pod 
staw’ pod akcję gospodarczą i polity 
czną, skierowaną przeciw placów kom 
Niemców na tym terenie. Pobudki u 
stawy, zdaniem autora broszury, nie 
dają się uzasadnić względami gospo 
darczymi łub kulturalnymi oraz są 
sprzeczne z historycznym kształtowa­
niem się obszarów obu województw, 
co jest niezgodne z rzeczywistością.

Trudno doprawdy zrozumieć, do 
czego mają zmierzać podobne imynua 
cje ze strony niemieckiej.

Notorycznie znanym jest fakt. że u 
podstawy tych zmian granic, woje 
wódzkich. które już nastąpiły i tycn, 
które ieszcze nastąpią leżą momenty 
natury gospodarczo,}.

Podobnie znanym jest fakt, że 
stan posiadania w gospodarstwie niem 
czyzny na zachodzie Polski pozostaje 
w rażącej dysproporcji z liczbą Niem 
ców na tych terenach i nie ma takiej 
siły, która by mogła powstrzymać na 
tarałny, bo wynikający ze słabości 
biologicznych sił niemczyzny, proces 
samoiikwidacji przerostów' nierniec 
kich tak, że zmiany granic wojewódz 
kich, nie mają, bo nie mogą mieć naj 
niniejszego wpływu na położenie Nie 
niców na zachodzie Polski. Kto to ina 
ezej interpretuje ten niewątpliwie 
ma na oku względy polityczne obcej 
państwowości sprzeczne z interesami 
Państwa Polskiego.

Jeszcze na jedną sprawę zwrócić 
należy uwagę. Jak to donosi prasa 
śląska: Rada Niemców w Polsce na 
posiedzeniu w dniu 25 bin. w Pozna 
niu uchwaliła powołanie do życia no 
wej organizacji niemieckiej, ohejinu 
jącej wszystkich Niemców, mieszkają 
cych w Polsce.

W związku z powyższą uchwała 
odbyło się posiedzenie w Katowicach 
przy udziale przedstawicieli licznych 
organizacyj niemieckich, na ktńrem 
sekretarz p. Goletz referował projekt 
jednolitej niemieckiej organizacji. 
Zdaniem referenta powołanie takiej 
organizacji jest nakazem chwili, albo 
wiem Niemcy, mieszkający w Polsce, 
tylko wówczas praktycznie zrealizują 
zasady narodowo socjalistyczne, gdy 
skupią się w myśl hasła „jeden naród, 
jedna wspólnota — jedno kiorowni 
ctwo”. Te formułki, znane skądinąd, 
nie mogą nie wzbudzić pewnych re 
fleksyj.

Wszystko to razem zmusza nas 
więc do jasnego sprecyzowania spia 
wy, pisze w związku z tym wczorajszy 
I. K. €.: jesteśmy za równouprawnić 
niem obywateli i dlatego nie możemy 
mieć nic przeciw zrzeszaniu się mniej 
szóści niemieckiej. Zrzeszanie tak — 
ale nie stwarzanie bloku stojącego 
pod rozkazami obcego ośrodka dyspo 
zycyjnego, znajdującego się poza gra 
u i za ci państwa!

„ M a r s z *  tR iłs& sd lsk i r a z m a w w i a i  tu U  c z a r u j ą c o *

LITEWSKI PASJANS WIELKIEGO MARSZAŁKA
Fe?ffiięlive w i j M i ą p i e n i e  u Geneu/ie

■W związku z ostatniemi wydarzę 
niami polsko litewsfciemi aktualne 
stało się przypomnienie 
głośnego wystąpienia marszałka Pił 
sudskiego w Genewie, który przyparł 
do muru ówczesnego władcę Litwy 
Woldemarasa, rzucając mu kategory 
ezne pytanie: „Wojna czy pokój4*?

Interesujące światło na te sprawy 
z przed 11 lat rzuca artykuł warszaw­
skiego dziennikarza Władysława Be 
stermana (,,Wiadomości Lit.*’) pod t.. 
„Litewski pasjans Józefa Piłsudskie 
g-o‘*.

Akcja litewska zmierzała wówczas 
do wykazania agresywnych zamiarów 
Polski, zmierzającej rzekomo do zbrój 
nego wkroczenia na terytorium I.ii 
wy. Polska miała stanąć przed aeropa 
giem genewskim, jako oskarżona o za 
borezość w stosunku do państwa, na

leżącego do Ligi Narodów.
W związku z tym rząd polski wy 

stosował do państw, z którymi utrzy 
mywaliśmy stosunki dyplomatyczne 
notę, zapewniającą, iż Polska nie ży 
wi wobec Litwy zamiarów agresyw 
nych i nie godzi bynajmniej w niepo 
dległość republiki litewskiej. Rząd 
polski już niejednokrotnie usiłował na 
wiązać normalne stosunki ze swym 
północnym sąsiadem, lecz stale, natra 
fiał na kategoryczną odmowę sfer ko 
wieńskich, twierdzących uparcie, iz 
Polska znajduje sir, w stanie wojny 
z Litwą.

Pociągnięcie to odrazu odwracało 
role: Piłsudski udowodnił, że to wfaś 
nie Litwa wytwarza stan wojenny 
między obydwoma państwami. Zrozu 
miano, że Marszałek osobiście zamie 
rza pokierować rozgrywkę z; Litwą.

Święto narodowe Japonii
2 9  kwietnia urodziny c e sa rza  Hirohito

Dzień

124-ty z rzędu cesarz „Kraju Kwit 
nącej Wiśni“v Siowa Tenno (Hirohi­
to) obchodzi 29 kwietnia rb. swoje 
urodziny

całej Japonii uznany 
§jf jest jako Święto 
• 5 Narodowe

Wypadło ono 
akurat w czas wio 
senny, gdy ziemia 
japońska okryła 
się bogatym pła­
szczem utkanym z 
zieleni i bieli wiś­
niowych kwiatów, 
co dało hasło do 
szeregu innych uro 
czystości, głęboko 

L tkwiących w trądy 
cji ludu.

Po święcie na­
rodowym przy str o 
ją się bowiem zno 
wu (a maja) wyspy 

m m  ■ jauońskiego arclu-
~ H- . w pelagu w fruwają-Ces&'z Hirohito ’ ” • , ,co na wietrze barw

no latawce i chorągwie — na uroczy 
stość święta chłopców.

Święto narodowe jest tradycyjnie 
dniem urodzin każdego cesarza wstę­
pującego na tron. Zmieniają się wię.- 
daty tych świąt w zależności od dłu 
gości życia Mikada.

W każdym Japończyku tkwi głę­
bokie przekonanie, że Japonia jest na 
rodem rządzonym od początku prze/ 
tę samą dynastię cesarską: przy czym 
Cesarz i państwo stanowią jedność.

To tłumaczy, dlaczego urodziny ce 
sarskie zostały obrane jako dzień 
Święta Narodowego. 124-ch Mikadów 
miała w swych dziejach Japonia. 124 
daty świąt narodowych obchodzono od 
G60-go roku przed Chrystusem, kiedy

to na tron wstąpił pierwszy cesarz 
Dżimmu, postać legendarna, właści 
wy bowiem początek ery historycznej 
rozpoczyna się od cesarza Ricm, panu 
jącego w początkach V wb-ku przed 
Chrystusem.

Od tej daty historię Japonii po 
dzielić można na osiem okresów.-; Avcze 
sno - historyczny, Nara, okres rozkwi 
tu państw-a, a jednocześnie osłabienia 
władzy cesai-skieji na korzyść a iw-sto 
kracji dworskiej, trzeci okres — 
Heian. odpowiadający chronologicz 
nie panowaniu w- Polsce dynastii Pia 
stowskiej czwarty •— Kamakura, pią 
ty — Asikaga, znany z ostrych walk 
feudalnych i upadku sil gospodar­
czych Japonii (w- Polsce i anowala 
wówczas wspaniała dynastia Jagiełło 
nów), szósty ok-yps — Momejama i 
siódmy Tokugawa (w Polsce Rzeczy 
pospolita szlachecka i okres niewoli) 
zapisany w dziejach narodu japońskie 
go dramatycznymi zmaganiami przed 
inwazją Ameryki i Europy. Najwspa 
nialszy wreszcie okres ósmy -dziejów 
K raju Wschodzącego Słoń°a, okres 
Now-ej Japonii, inauguruje w roku 
1S6S cesarz Mutsuhito. Zniesiono u 
strój feudalny i przyw-ileje klasowe, 
następuje żywiołowa asymilacja ku! 
tury i -cywilizacji zachodnie j. Wojna 
japońsko chińska i rosyjsko japońska 
wzmacniają siły państwa japońskiego 
w stosunku niespotykanym w jego hi 
s torii.

W 1912 roku umiera cesarz Mut.su 
liito. Na tron wstępuje Tasie Tenno 
panujący do 1926 r. Okres jego pana 
wania to wspaniały rozkwit potęgi ja 
pońskiej, wzrastającej nadal i pod 
berłem obecnego cesarza Hirohito, któ 
rego zasługi dla narodu i państwa ja 
pońskiogo czci rok rocznie od dwu na 
stu lat (2.9 kwietnia naród japońsk-

Na froncie politycznym
MASOWA AKCJA PARLAMENTARZY 

STÓW NA ŚLĄSKU.
Zespól parlamentarzystów Śląskiego 

OZN. powziął uchwały, obowiązującą d<> 
odbyta prze/ wszystkich posłów i seiiata 
rów publicznych wieców w miesiącu ma 
ju na terenie całego Śląska, tak po mia 
stacb, jak i wsiach,

PTOK. ROZSZERZA AKCJĘ NA CA­
ŁĄ POLSKĘ.

Powołane do życia przez Sektro Robo 
tniczy OZN. Pracownicze Towarzystwo 
Oświaty i Kultury (PTOK.) działało do 
tąd na terenie kilku miast. Ostatnio To 
warzystwo zwołało do War ssaw y konfc 
reneje swych dzialac-zy na której rozpla

nowaną szerszą akcję tej organizacji 
wśród robotników- w całej Polscy, Towa­
rzystwo uruchomić ma w ciągu lata klik 
naście obozów wypoezynkoweh dla robo 
tników na których obozach prowadzone 
bedą wykłady oświatowe.

KONFERENCJA STRONNICTW OPO­
ZYCYJNYCH.

Jak donosi Ag. „Echo1*, w warszaw­
skich kołach politycznych znów obiegają 
pogłoski o wspólnym posiedzeniu przy­
wódców Stron- Lud., Stron. Praey i PPS., 
jakie miało isę w tych dniach odbyć w 
Warszawie. Tematem konferencji miała 
być sprawa wewnętrznej sytuacji polity 
eznej.

Przyjazd Marszałka Piłsudskiego 
do Genewy stał się sensacją. Pojawię 
nie się żołnierza, człowieka czynu wo 
jennego w siedzibie „zawodowych ‘ pa 
cyfistów i „apostołów44 pokoju, nale 
żąt-ych do „ekipy lokarneńskit j ", mu 
siało elektryzować opinię.

Marsz. Piłsudski zagrał na ambi ­
cjach ligowych. Przecież j-ednem z 
głównych zadań tej instytucji było 
zapobieganie wojnie. Zatarg polsko 
litewski dawał okazję mężom loknr 
neńskim do odegrania roli heroldów’ 
pokoju.

Na sobotniem posiedzeniu Ligi 
zatarg został załatwiony w myśl ży 
ezeń polskich.. Marszałek Piłsudski 
zmusił litewskiego premiera da kale 
gorycznej odpowiedzi.

,W godzinach południowych odbyj 
lo się śniadanie, wydane przez Brian 
da. Marszalek Piłsudski miał dłuższą 
rozmowę z min. Stresemanuem- Przed 
stawiciel Rzeszy zamierzał skorzystać 
z okazji, aby dotknąć tematu Porno 
rza i „korytarza”, ale Piłsudski tak' 
poprowadził rozmowę, że nie dopuścił 
do tego. Zaczął mówić o swem aresztu 
waniu i uwięzieniu w Magdeburgu. 
Biografia. Stresemanna podaje, iz 
przedstawiciel Rzeszy 
był skonsternowany obrotem konwer 
sacji, a zwłaszcza pytaniem, dlaczego 
właściwie nie został rozstrzelany w 

M agdeburgu ...
Strc-semann napróżno apelował do 

Brianda i Chamberlaina o poruszenia 
sprawy Pomorza. Doradzono mu jed 
nnk. by zwrócił się z tym bezpośrednio 
do Marszałka, z którym — wedle wy 
rażenia Brianda rozmawiał tak czaru 
jąeo.

Uroczyste posiedzenie Ligi miało 
tego dnia niezwykły charakter. W 
dniu tym odbywa się w Genewie za ba 
wa karnawałowa, w której biorą udzial 
delegaci Ligi. Jakoż pojawili się oni 
w strojach wieczorowych. Referent
van Blockland odczytał rezolucję 
przyjętą jednomyślnie przez zgrom a 
dzenie. Minister Zaleski potwierdzi! 
jej przyjęcie w imieniu Polski, a 
Woldemaras niemal w tych samych 
słowach zadeklarował swą zgodę imię 

niem Litwy.

Za 6 zł. chciał
WYMORDOWAĆ CAŁĄ RODZINĘ.
Franciszek Borek, lat 42, pewnego dnia 

trzykrotnie napastow ał mieszkanie kup 
ca, Dawida Gabriela, grożąc, iż jeśli nie 
dogtanie 6 zi. zam orduje wszystkich 
Irzytw ą. Kiedy wreszce późnym wie żo 
rem Borek przyjechał dorożką pod dom 
G abriela pijany, aby odebrać „należność*’ 
iostał zaaresztowany. Ponieważ Borek 

należy do notorycznych złodziei. Sąd ska 
zał go na 1 rok wiązieniam Prokurator 
domagał sic osadzenia Borką w domu 
przymusowej pracy.
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0 poprawę bytu chałupników
/ I ł c c f a  ^ O ł f a r z g i^ łw i i  huduBwiu c h a ł  u  p n i e  i w a

Ostatnio odbyły się dwie kolejne 
konferencje w towarzystwie badania 
chałupnictwa z przedstawicielami 
związków zawodowych, grupujących 
chałupników i reprezentujących kilka 
dziesiqt tysięcy osób pracujących w 
tym charakterze, z przewagą lóżnych 
działów pracy odzieżowej.

Konferencje te, których dalszy 
ciąg odbędzie się 3 maja, mają na ce 
lu zorientowanie się, w jakim kierun 
ku idą w chwili obecnej tendencje sfer 
pracowniczych, mające na celu poprą 
wienie bytu chałupnika i wyzwolenie 
się z dotychczasowych tragicznych wa 
ranków bytowania.

Dolę chałupnika pogarsza bowiem 
obok niskich stawek płacy, brak u 
bezpieezeń społecznych, brak organi 
zacyj zawodowych, sezonowość pracy 
itd. Najbardziej bodaj daje się we 
znaki sezonowość pracy, jedna z naj 
istotniejszych cech przemysłu nakład 
czego.

I tak sezon w krawiectwie trwa 
najwyżej 7—8 miesięcy, w szewetwie 
około 7 i pół miesięcy, w bieliźniar- 
stwie 8 miesięcy, wśród producentów 
sztucznych kwiatów najwyżej pól 
roku, w hareiarstwie (Maków Podhu 
lańskij 4 miesiące.

Biorąc zaś pod uwagę fakt, iż prze 
szło 68 proc. chałupników traktuje 
swój zawód jako główne źródło utrzy 
mania, możemy sobie wyobrazić, w 
jakich warunkach żyje rodzina cha 
łupnicza w okresie bezrobocia.

Od głodowej śmierci ratuje 'cha 
i" Spnika zwiększanie długości dnia 
pracy.

To też 17—18 godzinny dzień nale 
ży do normalnych. Jak  podaje insłv 
tu t spraw społecznych, w szewstwie 
dzień pracy wynosi przeciętnie 17 go 
dzin, w krawiectwie 16—13, w har 
eiarstwio — 17, w hieliźniarstwie 10 
— 11, w trykociarstwie — 13, w ko- 
szykarstwie — 14, w s ita rs trie  — 16 
w ślusarstwie—  15, w garncarstwie— 
1S godzin. W pracy bierze udział cała 
rodzina wraz z małoletnimi i starcami 
Udział młodocianych płci obojga wy­
nosi w koszykarstwie 29 proc., przy 
wykańczaniu koronek 16 proc , w si 
tarstwie 16 proc., w garncarstwie 15 
proc., w stolarstwie 16 proc., w tka 
ot wie 13 proc., w pońezosznictwie — 
11 proc. w ślusarstwie 5 proc. Udział 
starców powyżej 60 lat jest niemniej 
wydatny. W ślusarstwie pracuje 15 
proc. starców, w sitarstwie 9 proc., w  
garncarstwie 6 proc., w szezeciniar 
stwie 2 proc., w koszykarstwie 1 proc.

Warunki, w jakich pracują i 
mieszkają chałupnicy, urągają naj 
elementarniejszym zasadom higieny.

w ośrodkach chałupniczych panują 
nagminnie choroby epidemiczne, 
śmiertelność jest znaczna. Nikły pro 
cent z pośród chałupników w wieku 
poborowym przyjmują komisje Ickar 
skie do służby wojskowej. Cherlactwo 
dzieci i młodzieży jest objawem pow 
szechnym.

Trudno sobie wyobrazić, jak elbrzy 
mi zapas sił wyczerpuje się w środo 
wisku chałupniczym, jakie straty po 
nosi gospodarstwo narodowe.

Z chwilą, gdy rozproszone, chodzą­
ce luzem siły chałupnicze dałoby się 
zrzeszyć, zorganizować w związki czy 
korporacje, wówczas dopiero można 
by mówić o sile i przydatności chałup 
nic twa w obronie kraju.

Obecnie istnieje silna tendencja do 
zorganizowania chałupnictwa t a  zasa

dach spółdzielczych. Spółdzielnie spel 
niałyby rolę nakładcy, zastępując zbę 
dnego pośrednika w nabywaniu suro 
wców, sprzedaży produktów, wy szu ki 
wani u rynków zbytu itp.

Zaznaczyć należy, że Towarzy 
stwo, badania chałupnictwa, które i 
stnieje dopiero od niedawna, występu 
je w najbliższych tygodniach z pracą 
zbiorową encyklopedycznej natury, w 
której znajduje się cały szereg prac 
naukowych, oświetlających lak pro 
bierny związane z teorią chałupnictwa 
historią, jaki praktyką problemu cha 
łupniczego i to tak w Polsce, jak i za 
granicą, dając w ręce tym, którzy się 
interesują losem miliona ludzi pracy 
najbardziej upośledzonych w Polsce; 
jedyny w swoim rodzaju zbiór mate 
riałów i opracowań.

Zarząd Stowarzyszenia Kuprów Polskich w Warszawie
Oddział Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu
uprzejmie zawiadamia pp. Członków, że w piątek dnia 13 maja br. o 
godz. 19 w pierwszym terminie i o gedz. 19.30 w drugim terminie od­
będzie się

nadzwyczajne Walne Zebranie
celem uchwalenia nowego statutu z następującym porządkiem obrad.

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 2. Powzięcie uchwały w 
przedmiocie przekształcenia oddziału Stowarzyszenia Kupców Polskich 
na Zrzeszenie pod nazwą „Stowarzyszenie Kupców Polskich w Sosnow­
cu.’". 3. Uchwalenie projektu statutu i wybór założycieli.

12 maj — dniem żalolsy narodowej
W 3 recznicę śmierci Marsz. Piłsudskiego

Pod przewodnictwem gen. Wienia 
wy-Długoszowskiego odbyło się posie­
dzenie komitetu uczczenia pamięci Jó 
zefa Piłsudskiego.

Na posiedzeniu ustalono program 
obchodu trzeciej rocznicy śmierci Jó­
zefa Piłsudskiego, przypadającej na 
d. 12 maja r. b. Ustalono, że dzień 12 
maja będzie dniem żałoby narodowej 
w całym kraju. Wszelkie widowiska 
będą zawieszone. W chwil’’ śmierci

Józefa Piłsudskiego, t. j. o godz. 20.15 
w garnizonach wojskowych będzie od 
danych 21 strzałów armatnich. W po­
łudnie przewidziana jest 3-minutowa 
chwila ciszy w całym kraju z zatrzy­
maniem pociągów. Chwilę ciszy po­
przedzi gwizd syren i bicie dzwonów 
kościelnych. W Belwederze złożone 
będą wieńce przez najwyższe czynni­
ki naństwowe.

§w. Florian u strażaków
w Zagłębiu

Związek straży pożarnych R. P. 
oddział powiatowy w .Będzinie po 
daje, że uroczystości św. Floriana w 
roku bieżącym odbywać się będą: w
Bobrownikach, na Niemcach i w Są­
czowie w dniu 8 maja, w Okradzio-

Wieśniak natknął sią przypadkowo
na szczątki oticera z czasów wnjny Światowej

Bolesław Krawiec, gospodarz z 
Domaniewic — Czarny las, gm. Dłu- 
żec k/Wolbromia, kopiąc ziemię w po­
szukiwaniu kamienia, natrafił w oko­
pach strzeleckich (austriackich) z cza­
sów wojny światowej na szczątki 
ludzkie,

przy czym na kości palca znajdo­
wała się obrączka złota męska z 
wygrawerowanym wewnątrz na- 

pisemr „Anna 18.XI 1013*’.
Obok szkieletu znajdowała się prząez- 
ka od pasa głównego oficerskiego.

Krawiec zabrał obrączkę, a szczątki 
przysypał ziemią w tym samym miej­
scu.

Obrączkę od Krawca wziął jeder. 
z mieszkańców Strzegowej, który 
znów zastawił ją w długu w pewnym 
sklepie w Strzegowej.

Ostatecznie obrączkę tę odebrała 
policja w Wolbromiu i zatrzymała do 
dalszej dyspozycji.

nowie i Wojkowicach Kość. w dniu 
15 maja oraz w Niwce wraz z noś wio 
cenieni motopompy w dniu S maja.

Zjazd powiatowy strażacki i za­
wody konkursowe odbędą się dnia 18 
września w Będzinie.

Manewry rejonowe odbędą się dnia 
12 czerwca w Gołonogu, dnia 10 lipca 
w Sączowie.

Odprawia powiatowa naczelników 
rejonowych i zastępców odbędzie się 
7 maja.

Instruktor pożarniczy przyjmuje 
interesantów w biurze oddziału w 
każdą środę od godz. 8 do 15.

Masowe nadużycia w żydowskiej
bezprocentowej kasie pożyczkowej w Będzinie

Przedmotem wczorajszej rozprawy w 
Sądzio Okresowym w Sosnowcu były ula 
sowe nadużycia, dokonane w bezprocen­
towej żydowskiej kasie pożyczkowej pod 
nazwą ,,Gemiłus Chesed“ w  Będzinie.

Charakterystycznym dla tego procesu 
jest to, iż z isła ł on wszczęty na skutek 
anonimowego doniesienia o popełnianych 
nadużyciach przez kierownika admini­
stracyjnego tej instytucji Jakuba Mon- 
taga (Będzin, Sączewskicgo 25) i prowa­

dzącego księgi kontowe oraz pełniącego 
funkcję kasjera bezprocentowej kasy 
Irra e ia  Zajdmana (Będzin, Potockiego 3)

.Wobec potwierdzenia zarzutów, za­
wartych w anonimie, Zajdman zasiadł 
ua ławie oskarżonych.

Sąd skazał go aa rok wiezienia.
Montag, nie doczekawszy się wymiaru 

sprawiedliwości, zmarł. Postępowanie 
przeciwko niemu umorzono,

Orzigzgi
f f e t f e f i l

Nie umiemy rozwiązywać spiaio  
w sposób prosty. Zawsze bawimy sią 
w  filozoficzne rozkazania t radzimy, 
dysku tu jem y  nad rozmaitymi zagad­
nieniami, zamiast zabrać sią do rzeczy  
po mezku. Bez mepolrj.cbnej kompli­
kac ji .

M y  tu myślim y, biedzimy sią, jak  
sprawić, by ludziska chodzili do tea­
tru, by go jakoś popierali, a tymcza­
sem. nasi sąsiedzi z Zachodu (wiado­
mo: kultura!) rozwiązali tą sprawą  
systemem najprostszym , t. zw. gor­
dyjskim.

Mianowicie celem zwiąkszenia frek ­
wencji iv teatrach, wiedeńskich au­
striacka narodowo - socjalistyczna sek 
( ja  sztuk i wydala, zarządzenie, by or­
ganizowano obowiązkowe ucząszczanie 
na przedstawienia teatralne.

No i już. Sprawa teatralna w  h. 
Austrii  przesiała istnieć. I.udzie mu­
szą popierać teatr i basta!

Pozwolą sobie naszym władzom pod 
sunąć ten św ietny pomysł . zwłaszcza 
jeśli, idzie o sosnowiecki teaty. A sam 
za przeszczepienie tej idei na nasz te­
ren ostatecznie mogą sią zgodzić_ m  
objącie dzierżawy, która, jak  wiado­
mo, wynosi 1 zl. rocznic. "Nawet, golów 
jestem zrezygnować % dodatkowego  
sybsydium.

Dla. dobra, Sztuki. wim.

ęg ł& Ś B aifc& B
PAN PREZYDENT RP. PRZEMÓWI 

PRZEZ RADIO.
.W dniu 3 moja br. w godzinach od li,JO 

do 14,01) w ramach audycji, jaka zostanie 
nadana z okazji obdarowania odbiornika 
mi lam powym i szkól i organi zacyj świa 
tlitowyeh w rejonie .spal-kim — Pap Pro 
z jd en t EJ?, wygłosi przez rad io  przemó 
widio do dzieci i ludności wiejskiej, z<> 
branej na lej uroczystości w Lubochni, 
jak również i do całej dziatwy szkolnej 
zgromadzonej w tyiu czasie przy głośni 
ka.ch w całym kraju.

Akcja radiofonizacji wsi i szkół obej 
miije z każdym niemal miesiącem coiaz 
szersze kręgi, przyczyniając się do pod 
niesienia poziomu umysłowego i kultu 
ralncgo mieszkańców wsi i do wychowa 
nia światłych i dobrych obywateli d /ia  
iwy i młodzieży.

22 odbiorniki lampowe, jakie wła*'n’e 
będą rozdane w Lubochni, zostały oddano 
do dyspozycji Pana Prezydenta RP. 
przez P a n a  M inistra Poczt i Telegrafów 
oraz Polgkie Radio. Odbiorniki to Pan 
Prezydent R P . przeznaczył 20 szkołom 
powfzocbnym oraz dwum świetlicom or 
ganizacyjnym  rejonu spalskiego. Odbior­
niki otrzym ają szkoły w powiecie raw 
sko — mazowieckim w miejscowością eh: 
Lieiążnie, Królowej Woli, Lubochni, 
Breńicy, Emilianowie, Jasieniu , Gliniku, 
Kaczor, Tłzęczyey, Brzezinach, Lub oczu. 
Sedykierzu i Brzozowie, oraz w po wio 
oie opoczmańsikm w Białobrzegach, 
Smardzewicach, Bizustowie, Celestyno 
wio, Demble, M ysłakowicach i Dąbrowie, 
zaś dwa odbiorniki otrzym ają świetlica 
organizacyjne w Inowrocławiu i Ludwi 

k c w i e .
P ragnąc nada* uroczysty charakter 

przekazaniu odbiorników iampowych wy, 
mienionym szkołom a przez to przyczy­
nić sic do wzmożenia akcji radioloniza 
cji wsi i szkół — Polskie Radio, jak już 
wspomniano, organizuje transm isję pro 
pagandową z jednej z ob i.arow unin 
szkół a mianowicie z Lubochni, pow ra  
wsk o ’ - mazowieckiego, gdzie odbiorniki 
zostaną wręczone przybyłym na tę uro 
czystość delegatom wszystkich szkół i or 
ganizacj, obdarowanych przez Pana Pro 
zydenta BP.

Ze względu na przemówienie Pana 
Prezydenta B p . dzień ten w akcji radio 
fonizacji k ra ju  stania ?ię niowątpli 
wielki bodźcem Jo  dalszego j?j rozwoju, 
a dla dziatwy, zwłaszcza rejonu spaLkio 
g-0 _  dniem prawdziwej radom .

Czy jesteś członkiem LOPP.
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L ik w id a c ja  szajki terBfr st dw w Sosnowcu
300 zł. albo zabijemy panu syna!..

AV dniu w czorajszym  dokonano 
sensacyjnego odkrycia bandy trro ry - 
stów . k tó ra  działała w  Sosnowca, usi­
łując groźbam i wyłudzić pieniędzy na 
wzór am erykański.

Oto jeden z mieszkańców Sosnow­
ca otrzym ał w ub. poniedziałek tajeni 
n i czy list, w którym  

autor domagał się Bł)J> zŁ W prze­
ciwnym razie zamorduje jego syna.

A dresat^ zwrócił się z ot.zym anym  
listem  do w ydziału śledczego w Sos­
nowcu, k tóry  z m iejsca rozpoczął po 
szukiw ania za bezczelnymi opryszka- 
mi.

Poniew aż au to r listu  zaznaczył, że 
pieniądze m ają  mu być doręczone na 
rogu ulic P iłsudskiego i D ięblńskiej 
obok sklepu E lektrow ni w dniu  20 b. 
m. o godz. 20 przeto zarządzono obser 
w ację w  oznaczonym m iejscu.

Gdy adresat stanął przed sklepem 
Elektrowni doszedł do niego młody 
człow iek i zażądał pieniędzy.

Po otrzym aniu  zam kniętej koper­
ty , iv k tórej rzekomo m iały być p ie­
niądze usiłował szybko się oddalić. 
Został jednak  natychm iast u ję ty  przez

Księdzu E. Weberowi
NA POŻEGNANIE

Księże!.. N ie wiem, czy zdajesz 
sobie spraw ę z tego jaką  broń dał Ci 
Bóg. A  m y bronią Tw oją zostaliśm y 
wszyscy w naszej p a ra fii, pokonani, 
zniewoleni.

Broń ta  — to uśmiech Twój Księże, j  
w yraz  szczerej dobrej n a tu ry ; nie wy- I 
inuszony, n a tu ra ln y  i biorący za serca 
— uśmiech.

Żal przen ika nasze dusze, że uśmie 
ćhu nam  Twego już braknie; i cez go­
dzić się z tym  m usim y, jako, że życie 
n igdy  nie da je  szczęścia trwałego, 
w ięc i ten  jego w yrok — przyjąć m u­
sim y.

Pam ięć nasza jednak  pogoni za 
Tobą szcigodny P aste rzu  i krzepić się 
będzie w spom nieniem  Twego uśmie­
chu.

A jako upom inek od nas p arafian , 
zechciej p rzy jąć z wdzięcznych serc 
naszych płynące najlepsze życzenia.

A daj Bóg byś co prędzej powrócił, 
jeżeli nie do nas, to w najbliższe na­
szą. okolicę, skierow any zmie nią losu 
kole ią.

Cześć Ci!
H e le n a  K o w a lsk a .

Torebki, paski 
damskie

o raz
wszelkie wyroby skórzane

n a jk o rz y s tn ie j k u p isz  u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec  

W a rs z a w s k a  6 
tel. W 052

D ą b ro w a  G órn . 
S o b ie sk ie g o  23 

teł. 68234
Własna wytwórnia na miejscu
O bstalunki. R ep eracje

Zgłoszenia udziału
W  PIELG R ZY M C E K U PIE C T W A  

NA JA SN Ą  GÓRĘ.

Ja k  p isą liśm y , kupiectw o polskie or­
gan izu je  w d n iu  15 m aja  br. p ielg rzym ­
ko aa  Ja sn ą  Górę.

Bliższych in lo rm acy j -\y te j spraw ie 
udziela se k re ta r ia t  s tow arzyszen ia  k u p ­
ców polskich w Sosnowcu, ul. M ałachow 
skiego 9, teł. 61.882 oraz członkowie ko­
m ite tu  o rgan izacy jnego  p ielgrzym ki pp. 
K ucharsk i P a w e ł, ul. Si M aja  8, tol. 61915 
i 61471, K raw czy k  Ju lia n , ul. 3 M aja  8, 
tel. 61960 i 61211, K orzeniow ski Mieczy­
sław, H ale Rozwoju, tel. 61536, S trzelec­
ki K o n stan ty , P iłsudskiego  48, tel. 62011 
i 61010.

obserw ujących tę scenę funkcjonariu ­
szy urzędu śledczego.

J a k  się okazało zatrzym anym  tero 
ry s tą  był 18-letni fry z je r  Tadeusz 
Chrzanowski, zawieszkały w Sosnow­
cu przy  ul. Eadocha 2. Udało się po-

I fflHMMLWiira

licji zatrzym ać również jego w spól­
nika, który m u był pomocny przy 
odbieraniu okupu, 19-letniego fryz je ­
ra  L eonarda Szurm ika, żarn. przy ul. 
Dębowej 20. Obu zatrzym anych prze­
kazano władzom sądowym.

Roczne z a ra n ie  rady grodzkiej
„Rodziny Rezerwistów"

Odbyło się av Domu Spoi. w 
cu T roczne zebranie rad y  < 
R odziny rezerw istów . Na 
przybyli również prezes Z. R. 
s taed t oraz dr. T um idajski z

Sosnow 
; rudzkiej 
zebranie 
H  AJm 

K atow ic
delegat R. R., k tóry  objął przew odnie 
two zebrania.

W  obszernym  spraw ozdani j  p re ­
zeska B. B. p. A lm staedtow a 

zobrazow ała całą działalność za­
rządu grodzkiego R. R.

Z kolei poszczególni referenci zło­
żyli szczegółowe spraw ozdania a  dzia 
łalności rocznej, k tóre przez zebra­

nych zostały p rzy ję te  z uznaniem  i 
jednogłośnie udzielono zarządowi ab­
solutorium .

W zakończeniu dr. T um idajsk i ży­
czył radzie grodzkiej R. R. pomyślne 
go rozw oju organizacji oraz dobrych 
rezultatów  w pracy.

Zarząd rady grodzkiej stanowią: 
prezes — A. Almstaedtowa, wicepre­
zes — A. Maćkowska, sekretarz — 
Jałowiecki, referent wych. oby w. — 
Blicharski, referent opieki spoleezn.— 
Pacyna, skarbnik — Szostakowa. re­
ferent o. p. 1 g. — Gawlików nu

•M M *
I„ S / i r O F

RESTAURACJA- KABARET -  BAR-DANCING
Sosnowiec, ul. 3-ga ftlaja 8.

le i;  61-881. Podziem ia te l. 61-964.
Watlaw Jakubowski tel. 33-o76.

UWAGA ZMIANA PROGRAMU IJWAGA
N iebyw ali a tra k c ja  „Sav > f  u“ jeszcze tylko k ilka dni. przed wy­
jazdem  do R um uni.. F E N O M E N A L N A  K O B iE T A -W :\ \  ak ro­
ba tka  bez kc-ści-Wiedeńka CO RRY . K to nie widział i n i3 podzi­
wiał, niecn w y k o rw stą  osta t lią okazję.
Ponad to  „L aidhoU " w tańcach akrobatyezr.o - fan tazyjnych . 
Przebojow y duet o>Uki: Ł U K JA N S K Ą  i K  ALiN OW SK b nuj- 
popuiarniv.jsza polska wa taneczna produkują, fan taz je  o rien tal 
n ą , ainer -kański przebój „SW IN G " doskonalą w iązankę ,,TR ZY  
RY TM Y ”. ZO SIA  DEL A \  KA. najlep iej zb idbw ana sui-refka- 
tancarka  \\ swoim rep ertu a rze : Miłość m iędzynarodowa • S ielan­
ka chłop ?;:a i t. p.
Początek program u o godz. 23.45. W niedzielę i św iętu podw ie­
czorki taneczne z p n n y m  program em  artystycznym  od g. l i  do 19.1

Wiadomości bieżące
Piątek

2 9
Kwiecień

Dziś: Pioira 
Jutro: Katarzyny 
Wschód słońca: 4,11 
Zachód słońca: 6,55

W ojew oda dr. W. D ziadosz
W ZAGŁĘBIU.

W czoraj bawił w Z agłębiu  w ojew oda 
kielecki tir. W i. Dziadosz.

P. wojewoda w czasie sw ego pobytu  
odbył konferencje w Sosnowcu w sp ra ­
w ach urzędowych ze s ta ro s tą  pow iato­
wym J. Boxą i s ta ro s tą  grodzkim  R. 
W alew skim .

Prcz. Trzęsimiech
W Y J ECH AŁ D O " W ARSZAW Y.

P rezy d en t m. Dąbrow y p. T rzęsim ierh  
w yjechał do W arszaw y w spraw ach  urzą 
dowycli. Między innym i omówi spraw ą o- 
ructhoniicnia dalszych 'robót •miejskich, 
w szczególności chodzi tu  o roboty przy 
reg u lac ji Bogorii.

— M A JO W A  ZABAW A TANECZNA 
U CZARNYCH. W  poniedziałek dn  a 2 
m a ja  o godz. 20 w sali R P W . przy  u{. 
K ilińsk iego  RK S. Czarni u rząd za ją  p ie r 
wszą m ajow ą zabawą taneczną, na k tórą 
z uprasza j ą sportowców.

-  PO “ A N E K  W  K I N IE  „ED EN “. Kio 
rów nik szkoły  powszechnej n r . 1 im . St. 
K onarsk iego  w Sosnow cu, ul. G rabow a 
oraz kolo opieki szkolnej zaw iadam iają , 
że poranek  szkolny odbędzie sią w n ie­
dzielę dn. 8 m aja  Lr. w kinie .E den.

-  O D N O W IE N IE  B IU R  W M AGI­
ST R A C IE  CZELADZKIM . O sta tn io  za­
rząd  m iejsk i przeprow adził g run tow ny  
rem on t b iu r w m ag is trac ie  czeladzkim.

K oszt odnow ienia wynosi k ilkase t zło 
tych. Obecnie m a g is tra t zyskał bardzo 
wielo n a  w yglądzie.

PRZEZO RN A  PA N I DOMU.
N igdy uio biyJzie sit; k łopotała o to ja ­

ką zupą na  ogiad ugotow ać jeśli bę­
dzie p am ię ta ła  o prak tycznych  zupach w 
kostkach ze znakiem  KNOEK, z których 
w kró tk im  czacie można p rzy rządzić  sina 
czną i pożyw ną ycupc. Również m ożna ze 

■stawie kom binow aną a bardzo dobrą zu­
pą o now ym  sm aku z dwuch różnych ko 
stek, np. z kostki m akaronow ej i grzybo 
woj. Po w ypróbow aniu podobnych zesla 
wicu dwuch różnych zup, p a m  domu za 
s to su je  w łaściw ą, je j odpow iadającą 
kom binacją.

Poniew aż do produkcji zup KNORR 
używ a sie w yłącznie wysoko w artościo 
wych n a tu ra ln y ch  surowców, p rze to  
sm ak zup zadowoli naw et najw ybred  
nm jszego sm akosza.

Prosimy wypróbować także sos grzy 
Łowy KNORR w kostkach.

Trzeci  maj
W  GRODŻCU.

M r Grouźcu odbyło sią o rganizacyjno  
zebran ie  kom itetu  obchodu św ięta  5 go 
m aja. Przew odniczył zeb ran iu  w ójt Br. 
Im iołczyk.

P ro g ram  uroczystości zapow iada: tin- 
2 m aja  o godz. 20.15 zapalenie tra d y c y j­
nego ogn iska  na górze ś v . Doroty .przy, 
dżwiąkacb o rk iestry  w iejsk iej. Unm  3-go 
m aja  o godz. 6 ran o  pobudka z wiez szy- 
t owych i góry  s\y. Doroty. O godz. 9 ej 
rano  zbiórka w szystk ich  o rgan izacy j zo 
sz tandaram i przed soko ln ią  i wy m ar-z  
do kościoła na nabożeństw o, n a  czełc or­
kiestr kola górn- i w iejskiej. Do nąbozeń 
stw ie pow ró t do p ły ty  N ieznanego Żołuio 
rza , gdzio nastąp i rozwiązaniu pochodu 
po okolicznościow ym  przem ów ieniu.

Po rozw iązaniu  pochodu bieg ua prze 
ja j 5 km. i 2 km. oraz szosowy bieg ko­
larsk i na  d y stan sie  20 km. S ta rt o godz. 
11.45 z przed p ły ty  N ieznanego Żołnierza

.Wieczorem tegoż dn ia  o godz. 17 W 
sa li k lubu  Tow. Grodziockiego u ro czy sta  
akadem ia, na  p rogram  k tó re j złożą się: 
koncert o rk iestry  Zakładów  S olvay, p re  
lekcja, deklam acje oraz rozdanie nagród  
zwycięzcom biegu.

 1111------

Obchód święta pułkowego
ZO STA Ł ODŁOŻONY.

Dowódca i ko rpus oficerski pułku a r ­
ty le rii lekkiej w Będzinie zaw iadam ia, 
że p rzypadające w dniu 3 m aja  święto 
pułkow o, obchodzone ted z ic  w roku bie­
żącym w term in ie  późniejszym . U sta le­
nie te rm in u  zw iązane jest z uroczysto* 
ś:-ią w ręczenia sz tandaru  pułkowi.

 X X ------

Święcone w przedszkolu
W  BORZE.

S taran iem  p. Trzm ielow ej, kier. przed 
! szkoła p. G ardychow cj w Borze o d ty lo  
s:e ,,świecone* p rzy  udziale zaproszo­
nych  gości: inż. S tefańsk ie j, dr. R ejso ­
wej i p. T arkow ej. P rzy w ita ła  zebranych 
i dzieci oraz w ygłosiła  okolicznościow y 
re fe ra t kier. przedszkola P. Gordycaow a 
N astępnie p . S te fań sk a  w ygłosiła  re fe ­
r a t  o znaczeniu przedszkola na  Bor.zc. vYi 
czasie występów dzieci zosta ty  obdaro­
wano świeconym .

W  końcu dzieci odegrały sztuczką pt. 
,,M ary s ia '4. Po zakończeniu święconego 
dr. R ajsow a podziękow ała organizafo- 
rom  za urządzenie świeconego. Dodać na  
leży, żc dzięki s ta ran io m  inż. Stefan-, 
skiej przedszkole o trzym ało  50 zł. mie­
sięcznie od Tow. Sosnowieckiego.

SEKRET POWODZENIA;

Chcesz wiedzieć czy macz szcząśoie 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cią ezeka 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz otrzy­
mać porady 1 odpowiedzi na pomyślano 
pytania? Chcesz mieć wpływ na osoby 
zainteresowano itp. Zwróć gig do jasnowi­
dza - cbiromanty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. —  
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok I 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, nł. Be­

dnarska Nr, 17.
100.000 zł. padła wygrana na numer 

82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf­
fello i wiele innych większych wygra­
nych, Za IrafDe przepowiednie otrzymują 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IR A — szczęśliwa 
numery losu do Loterii rańatwowej. L

Przechowywał materiały wybuchowe
Mieszkaniec Sosnowca przed sądem

Podczas przeprow adzanej rew izji w 
domu nr. 9 przy  ui. K rakow sk ie j w So- 
snowou w zw iązku z dokonanym i k ra ­
dzieżami na  Sielcu, znaleziono w m iesz­
kan iu  L udw ika Obicrzyńekicgo 
przeszło ł(M) sztuk ładunków saletry i a- 
monitu, pochodzących g  państwowej w y­
twórni prochu oraz .spłonek górniczych.

.Tak stw ierdzono, m a te ria ły  te s łuży­
ły O bierzyńskiem u do robót górniczych

w  eksploatow anym  przez niego wraz z 
kilkom a =pólnikatni bioda-szyl u, 
położonego pa terenie sosnowieckiego 

towarzystwa.
Poniew aż przechowywanie m ateriałów  

w ybuchow ych jest surowo wzbronione, 
O bierzyński odpowiadał wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w  Sosnowcu i skaza­
ny został na  m iesięcy aresztu.
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Wykrycie afery dewizowej
obejmującej Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie

R A D I O

Ślaska S traż Graniczna wpadła o- 
sfatnio na trop wielkiej afery dewi- 
^iwej
■ na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

i Śląska.
W  aferę tę wmieszanych jest 13 

2.vdów i Żydówek. Głównym organi­
zatorem szajki był kupiec żydowski 
N aftalin Bessler z Katowic, ui. Dy- 
rekeyjna 3.

Szajka ta była bardzo dobrze za­
konspirowana i wszystkich nielegal­
nych tranzakcyj dokonywała ustnie, 
względnie telefonicznie, tak, że przez 
dłuższy czas nie można było przeciw­
ko jej członkom zebrać dowodów wi­
ny.

Herszt szajki, Bessler, miał kilku 
Żydów, którzy spełniali rolę nagania­
czy. Poszukiwali oni takich kapców, 
którzy potrzebowali av Niemczech p i e  
niędzy, a nie mogli ich wywieźć dla 
braku odpowiedniego zezwolenia ko­
m isarza dewizowego. Gdy naganiacze 
znaleźli potrzebującego pieniędzy me

Zakończenie roku
N A  U. P . w  CZELADZI.

W  sobole dnia 30 bm. o godz. 18.30 od 
będzie s ię  u roczysto  zakończenie roku  
szkolnego na u n iw ersy tec ie  pow szech­
n ym  w C zeladzi. W  program ie przew i­
dziany jest w ieczór  tow arzysk i z m uzy­
ka. K ierow n ictw o U. P . i kolo proszą o 
liczn e p rzyb ycie  słuchaczy.

Tragiczny wypadek
ROWERZYSTY Z ZĄBKOWIC
Jadący  szosą w  Piekarach Śl. ro­

w erzysta Stanisław  Michalak z Ząb­
kowic uległ wskutek wasnej r.ieo troż 
ności nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Usiłował on wyprzedzić meprawidło- 
avo furmankę z praw ej strony. Woź- 
ąica nie zauważywszy tego manewru, 
usunął się również av prawo, b y  zrobić 
miejsce mijającemu go autobusowi i 
w skutek tego trącił rowerzystę, który 
upadł na bruk, doznał okaleczeń na 
całym cieló i złamania kości udowej.

Przewieziono go karetką pogoto­
wia do miejscowego szpitala powiato 
wego.

mieckich, wtenczas zaprowadzali go 
do mieszkania Besslcra. 
który po wyższym kursie oń faktycz­
nego sprzedawał marki niemieckie.
Nabywca odbierał je sobie następnego 
dnia w różnych miastach Śląska Opoł 
skiego.

Bessler wraz zo wspólnikami prze 
bywa w areszcie śledczym w Katowi­
cach. Dalsze szczegóły tej wielkiej 
afery trzymane są w mjemnicy ze 
względu na dalsze dochodzenia. Spo­
dziewane są również dalsze areszto­
wania.

Tylko 50 bezrobotnych
z gm. Bolesław i Rabszfyn otrzymało pracę

W  dniu wczorajszym z terenu gm.
Bolesław i Rabszfyn wyjechało 7) bez 
robotnych na roboty do' państw- ka­
mieniołomów w Zagnańsku.

Dotychczas z pow. olkuskiego, li­
czącego około (i tys. bezrobotnych, 
łącznie z transportem  do Sandomierza

w
wy ••■''••do zaledwie 150 osób.

Jes t to przysłowiowa kropla, 
morzu.

Bezrobotni zgłaszają się do zarzą­
dów gminnych i do starostwa prosząc 
o chleb i pracę.

To w. ogródków działkowych
powstało w Pilicy

Pod przewodnictwem dyr. Kacza­
nowskiego z Wierbki, odbyto się w 
Pilicy organizacyjne -zebranie To w. 
ogródków działkowych w obecności 
delegata, wojew. komitetu F. G. instr. 
Gromczewskiego i przedstawiciela 
poAv. komitetu F. P. z Olkusza p. Pod 
worskiego.

Po referatach i zapoznaniu się ze 
statutem , wybrano do zarządu Towa­
rzystw a pp.: Kaczanowskiego — pre­

zes, mgr. Kwapisza — zastępca, Try- 
wiańskiego — sekretarz i wójta Drąż 
kiewicza — skarbnik. Instruktorem-— 
ogrodnikiem został p. Lambcr-ki.

Oprócz tego wybrano członków za­
rządu. komisję rewizyjną i sąd kole­
żeński.

Teren pod ogródki o obszarze oko 
ło 7 ha ofiarował zarząd gm Pilica 
bezinteresownie.

Lustracje komisji sanitarnej
W CZELADZI

,W trosce o estetyczny wygląd i 
zdrowotny stan m. Czeladzi odby 
wa się w dalszym ciągu lustracja po 
sesyj w7 mieście.

Ónegdaj komisja sanitarno norząd 
kowa przy Ayspóludzialc starosty po 
AviatoAvego p. Boxy zbadała stan sani 
tarny kilkunastu posesyj.

Okazało się, że nie Avszvstkie oso 
by przestrzegają rozporządzenia

w ładz wobec cego opornych poew gnię  
to do odpowiedzialności karnej.

Właściciela kamienicy przy ul. 
Bytomskiej, Gelbarda za nieporządki, 
skazano na 300 zl. grzywny. Jest 
to najwyższy Avymiar kary, jaki za 
tego rodzaju przewinienia zastosoAva 
no av Czeladzi.

W  magistracie są do nabycia regu 
lam iny Isanitarno porządkoAve, któro 
poAvinny znajdoAzmć się av sieni każ 

dego domu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P ią lek  '29 kw iut/Ja  
6.15 P ieśń  ,.K iedy ram ie w stają  zorze". 

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka — płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 M uzyka- p ły­
ty, 8.00 A udycja d la  szkól. 11.15 „Polska  
w polonezach C h op in a '. 11.40 P ły ty . 11.57 
S ygn a ł czasu j hejnał z Krakowa. 12.00 
A udycja południowa. 13.06—15.30 Przerwa  
paatrz program  z K atowic. 15.30 W iado 

m ość gospodarcze. 15.45 A ud ycja  dla dzio  
ci. 16,00 Rozm owa z chorym i. K oncert or 
kies try W iedeńsk iej. 17,50 P ogad an k a  ak  
tualna. 17.00 Chór akadem icki. 17,50 Prz»  
gląd  w ydaw n ictw . 18,10 P ły ty  18.30 Pro  
gram  na jutro. 18.35 A udycja  dia wsi.
18.00 K om edia A l. Predry Pair Jow alsk i. 
20,05 Pogadanka aktualna. 20,15 K oncert 
sym fon iczn y. 21,00 D zienn ik  w ieczorny
1 .Pogadanka aktualna 21.00 W iadom ości 
djzennika w ieczornego. 23.00 P atrz pro 
gram  z K atow ic.

KATO W ICE.

P iątek  29 k w ietn ia .
11,40 P ły ty . 13,00- M uzyka z p ły t. 11,25 

W iadom ości bieżącee. 14.55 P ły ty . P .ld  
W iadom ość sportow e. 18,45 Pogadanka. 
18.35 rogram  na jutro. 23,00 P ły ty .

PROGRAM OCoLNOPOLSKI.

Sobota 80 kw ietn ia .
6.15 P ieśń „Kieoy ranne w stają zorzo". 

620 G im nastyka, fi 40 P ły ty . 7.00 Dzienm k  
poranny. 7.15 P ł j i y  8.00 A ud ycja  dla 
szkół. S.1G Przerwa patrz program  z Kato  
wic. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe p łyty, 
li  57 S ygn ał czasu z K rakowa. 12.03 Andy  
ja  południow a 15,30 Przerw a 15.35 W ia­

li mści gospodarcze. 15,45 T eatr \\yob r-rź  
ni dla dzieci. 18,15 Koncert K ap eli Ludo 
woj. 16,50 Pogadanka aktualna. 17,75 
P ieśn i ludow e yyęgierskie. 17,50 N m z  
program  15,00 W iadom ości sportowe. 
18.10 Pogadanka aktualna. 18,15 p ly ’y. 
18,30 Program  pa jutro. 18.35 A udycja  
dla w si. 19,CO A ud ycją  dla P olak ów  za 
gran icy. 19,50 P ogadanka aktualna. 20,00 

R az to m-ało w sp om n ien ie z  kwietr.:a. 
20,45 D zienn ik  w ieczorny i  P ogad an k a  
aktualna. 22.00- K onkurs chórów reg ion a l 
uycli., 22,35 M uzyka lekka. 22.50 W iadom o  
ści dzienn ik a  w ieczornego. 25,86 Futra  
program  z K ato w.c.

OI1IAD U GŁUCHEGO.
N a obedzie u pana Be.benka, mówiąc- na 

w iasem , cz łow iek a  g łu ch ego  jak pień, ba 
wi grono zaproszonych  gości. W pewnej 
chw ili jeden z gości siedzących obok go  
spodarza, nach yla  się  z kurtuazją ry czy  
do ucha pana Bąbenka:

— P ańska żoneczka jeet urocza-
— A tak — odpow iada gosp odarz mam  

jednak w rażenie, że trochę za m ało solo  
?ia.

AK*.RS-*". ' '  r .  .. .V aA  !-  >’•# T 'f T

WL M ■ ■ ■Miliony zbryzgane 
krwi ą

Sensacyjna powieść obyczajowa
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M arcyal musiał oprzeć się o po 

ręcz schodÓAV, ażeby dostać się n-i 
pierwsze piętro, podczas chwil kilku, 
Avycieiiezony aa-zruszeniem i szczę ­
ściem, zaczął płakać, 
i Potem wszedł poAA7o l i  do pokoju 
;pani Cartenat.

Ciotka Didiera odzyskała przy­
tomność.

I Avyciągnęła rękę do Marcyala.
— Tu... przy mnie...

— Przebacz! — rzekła — przebacz!
Ukląkł i ucałował rękę pani Car 

tenat.
Izabella uklękła przy nim i łzy 

swe połączyli razem.
Pan Flechier skakał po pokoju z 

radości.
W  tejże chwili usłyszano za 

drzwiami szybkie kroki i wołanie: 
i — Panie Marcyąlu!... .Wszystko 
przepadło...

— Co. Simonie?..
— O! proszę pana — tłumaczył ro 

betnik uryAvanvm głosem — nie by­
łem jeszcze daleko... ale r z u c i ł  ich, 
aby pana uprzedzić... Trzy poAvozy z:t 
trzym ały się przed bramą, a z nick 
wysiadło z tuzin ludzi... ło  policja...

przysięgam... Możemy uciec tylnem. 
schodami... O! już dzAvoni-j.. Trzeba 
się ratować... niecli zaczekają...

Na tę Aciadomość o policji, pan! 
C artenat podniosła się-

— Uciekasz? — zapytała.
— Nie, pani — oświadczył Mar 

cyal _  teraz czekam z najzupełniej 
szą ufnością.

V II.

ZAPÓŹNO.

Simon nie mylił się.
Powozy, które zatrzym ały się 

przed bramą, przvAviozły naczelnika i 
z pół tuzina agentÓAy.

Daniel odbył drogę av powozie na 
ezelnika policji i opowiedział mu z 
najdrobniejszym i szczegółami a v s z v  
stko, co Avykryl.

— Ależ to romans jakiś pan mi o- 
poAviadasz! — Avolal urzedrik przy  
każdym innym epizodzie.

Daniel zaś odpoAA’iedzial:
— rzecież p.an av sA V oim  zawodzie 

musiał się przekonać, iż żaden ro

mu życiu. SpraAviedliAvość spelada tu 
mans nie może dorÓAA-nać prawdziwe 
SAvój oboAviązek i zarzuty st.iAviać mo 
żerny tylko przypadkoAvi! Jedno tylko 
mógłbym zauważyć, iż między nami 
mówiąc, agenci powinni byli zapro­
wadzić mnie; do pana wcześniej; bo 
kto A\'ie, czy się nie spóżmmy do 
Chesnaye. Hej! woźnica!...

I  AA7y c h y ł i ł  się okienkiem karety. 
AA7ołając:

— A jedźże prędzej, zapia-cę ci 
suto!

Naczelnik policji, czloAviek zręczny 
i  sprytny, uznał wszelkie oburzenie 
Daniela za zbyt słuszne za zbyt tragi 
ezne, ażeby nie miały mu p >zostaAvió 
głębokiego wrażenia.

Nareszcie przyjechali do Clie- 
snaye.

Naczelnik policji postaAvil jednego 
z agentów przy małej furtce, którą 
mu Avska.załDaniel, bo tenże m\ ślał iż 
K alikst, jeżeli jest jeszcze av zamku, 
tędv będzie się starał uciec.

Potem zadzAYonił do bramy.
Upłynęło minut kilka.
Simon i pan Flechier wyszli o 

strożnie z zamku; Simon przyniósł 
latarnię.

— Pan de Chantou\7ert — zawo 
lal ojciec Tzahelli.

— Tak, otAvorz pan prędko
P an  Flechier otAvorzyl drzwiczki, 

gdy Daniel pytał z najwyższym nie 
pokojem:'

— A Tzabelła?
— Ocalona.
— A Marcyal?

— Czeka na pana...
— To łotr został schyvytany? — 

zawołał Daniel, ucieszony do najwyż 
szego stopnia.

— Nie, niestety! ale pan M arcyal 
opoAvio panu wszystko.

— Więc przybywamy zapóźno?
Policjanci weszli, naczelnik pozo

staAvil dwóch przy bramie, a sam z 
resztą, która miała baczną uwagę 
zAYróconą na każdy ruch Daniela, skin 
roAval się do w illi.

Pani Cartenat chciała się podnieść 
i czekała, ay SAvoim pokoju razem z 
Izabellą i Marcyalem.

Daniel rzucił się av objęcia przy 
jaciela.

— Nie lękaj się niczego, kochany 
Marcyalu, ja  ciebie uwolnię!

— J a  się też niczego nie lękam — 
zauważył Marcyal z wielką godnością 
— I  jeżeli ci panowie rzeczywiście na 
leżą do policji, gotÓAv jestem za nimi 
pójść.

Naczelnik policji przedstaAvil się 
pani Cartenat z ukłonem i patrzył na 
M arcyala z Avielkiem zdziwieniem.

Ten człoAYiek mógł był uciec, a cza 
kał na policję, tak sp o k o jn ie .- czyżby  
rzeczyyyiście był niewinnym ?

A widocznie i pani C artenat i I 
zabella uAvierzyly av jego niewinność, 
ponie.Avaż Avidzial, jak Izabella podała 
rękę Marcyalowi

i i  e. u.
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Zakłady łączne w totalizatorze
na w yścigach konnych w Katowicach

T ow arzystw o .Wyścigów K ouęy ili 
Ziem Zachodnich, ja k  ju ż  donosiło w pro  
w adza z dniem  1 m aja  bv. zak łady  ic.cz. 
ne w to ta liza to rze, — o tw arta  bodzie o- 
s c tn a  kaca gdzie przyjm ov an e  będą 
staw ki n a jm n ie j n a  dw a konie. Do g ry  
m ia ro d a jn y  je s t o fic ja lny  p rogram  wy­
ścigów, gdzie będą podane cyfry  i tak : 

C yfry  znajdujące się w dwuch p ierw ­
szych kolum nach, w ydrukow ane cu rci- 
vom służą wy łączni o do oznaczania  koni 
w zakładach łącznych (accum ulativ), 
przy czym  cy fry  pierw szej kolum ny od­
noszą się do stawek w to talizatorze zwy 
czajnym , drugie zaś — w  to ta liz a to rz e - 
francusk im . Z akłady  łączne m ogą być 
tro jak ieg o  rodzaju : 1) w yłącznie w tot. 
zw yczajnym , 2) w y łączn ie  w tot. fran cu ­
skim  i 3) m ieszane, w których część ko­
ni w ykazana jest do g ry  w tot. zwyczaj­

nym , ozęść we francusk im . W e w szyst­
kich  tych  przypadkach w jednej i tej 
sam ej gonitw ie może być w ykazany do 
g r y  ty lko  jeden  koń i ty tko jeden  rodzaj 
g ry , ;o znaczy zw yczajny a l t  o fran cu sk i

Od niedzieli urzęędow ał będzie nówy 
s ta rte r .

T ow arzystw o czyni s ta ra n ia  o n ag ro ­
dy n a  dodatkowe gonitw y w czasie se. 
zouu. D yrekcje kopalń i liu t na  Ś lą0ku 
i m a g is tra t m. K atow ic w y raz iły  goto- 
wość ofiarow ać nagrody, k tóre  rozgryw a 
ne zostaną  po 1 m aja.

W ojskowo gonitw y z przeszkodam i 
d la  oficerów  czynnej służby rozegrane 
zostaną po jednej w dniach S—12—15 i 
15 m aja .

Gonitwy w następnych dn iach  rozpo­
czynać się będą punk tualn ie  3 minut  po 
podniesien iu  kuli.

eh miejscowości obowiązują
Wiosenne zniżki kolejowe?

J a k  wiadomo, w dniach od 1 m a I 
ja  do 17 czerwca obowiązywać będą j 
wielkie zniżki kolejowe w połączeniu 
z tanim i, S-dniowymi pobytam i w  32' 
m iejscowościach uzdrowiskowych i łe 
tniskow ych całej Polski.

Następujące miejscowości zostały 
.Objęte tą akcją Ligi Popierania Tury 
styki: Ciechocinek, Delutyn, Uruskie 
niki, Horyniec-Zdrój, Inowrocław,! wo 
nirz, Jaremcze, Jastarnia, Jastrzębim 
Zdrój, Jurata. Kosów. Krynica Ku­
ty, Lubień Wielki, Morszyn-Zdro.i, Mu 
szyna, Nałęczów, Niemi rów, Orłowo, 
Rabka-Zdrój, Rymanów, Smaki, Sław  
sko. Szczawnica. Tatarów. U stron, 
Wielka Wieś, Wisła, Worochta, Zako 
pane, Zaleszczyki i Żegiestów Zdrój.

W  wym ienionym  l  i  l'ól m iesię
cznym  okresie, w yjeżdżający do "fcyćh 
m iejscowości, po zaopatrzeniu Sl<?̂  
k a rty  uczestnictw a L P T . korzystać be 
clą przv  m inim um  8-dniowym pobycie 
z 60 proc. zniżki kolejowej w  obm 
strony, taniego pobytu  W pensjonacie, 
50 proc. zniżki w opłacie taksy, kii
;antycznej oraz 25 proc. zmżki na
wszelkie zabiegi i od honorarm w  le­
karskich. Poza tym  k a r ta  ta k a  upo- 
w ażniac będzie *w Zakopanem , K ryv i 
cy, M uszynie i na w ybrzeżu do bez 
p ła tn e j przejażdżki autobusem  wzglę 
nie statk iem  lub kolejką górska, _

Cena kart obejmujących przejazd, 
pobyt w czasie 8 dni oraz wszystkie 
ul a-i i świadczenia wahać sią_ bcdzic 
zależnie od miejscowości od oJ do
złotych. .

T ak  wiec nareszcie uczyniony zo­
s ta ł w i e l k i ’ krok naprzód w  .cierunltu 
um ożliw ienia i  uprzystępni oni a. wcza

Zebranie koła przyjaciół
HARCERZY PRZY fil DRUŻYNIE 

HARCERZY W SOSNOWCU.

Odbyło się nadzw yczajne w alne zebra 
ule koła  p rzy jac ió ł harcerzy przy 61 w. 
głębiowHkiej d rużyuia h a r c e r z u j  .
l i  K o n a r s k i e g o .  Celem zebran ia  było roz 
patrzen ie  wyników  p rac  zarządu  kola za 
io k  ubiegły  oraz w ybory nowego zarzą 
d a  i kom isji rew izyjnej. Po w ara lem a  
abso lu torium  ustępującem u zarządowi, 
przystąp iono  do wyborów. Nowow ybrane 
władze koła u k o n sty tuow ały  s'C n astępu  
,ąco: p  K orek F ranciszek  -  przew odni 
czący, T rzm iel A nton i — wicoprzcwodui 
cząey, Brzozowski A leksander sckietc.r/,, 
I l w a t k o w s k a  I re n a  — zastępca sekre ta   ̂
rzn. B ednarski A ndrzej — sk arb n ik  i 
M aria  K ołodzińska członek zarządu. Do 
zarządu wszedł także, z urzędu jako czło 
nok, p. S tan isław  Giersz -  kierow nik 
fzkoły. K om isja  rew izy jn a : przewodniczą 
cy p. Józef Klim kiewicz, sek re ta rz  P- An 
na M ajew ska, członkowie, pp. Józefa- Ko 
p e rsk a  i M aria  Św ierczyuska. Na zebra 
r,iu przew odniczył inż. H e n r5 k Ryclitor, 
sek re ta rzo w ała  p. A nna M ajew ska.

sów niezamożnym sferom  pracow ni 
czym w m artw ym  dotychczas rezonie 
wiosennym, co też nie pozostanie bez 
w pływ u na  sy tuację  w szystkich 32 
miejscowości

Czy wszystkim już wiadomo
ż e  w p ł a c a j ą c  ł y l k o  J E # *  # 3 * - — z a l i c z k i  

( r e s z f a  n a  1 2  m i e s i ę c y )  

m ożna fotografow ać aparafem

anast. ł. 3 ,5 — 3 6  zdjęć 2 4 x 3 6  mm
Z a p y t a j  w f o t o s h ła d a t h

o system ratalny “Kodak**
h w S c k - A

J

K o d a k  8 p .  z

Dia zdjęć sportowych —
w y s o k a  c z u ł o ś ć

Dla zdjęć widoków —
b a r w o c z u ł o ś ć

Dla zdjęć wieczorem —
b e z o d b l a s h o w  o ś ć

Dla p o w i ę k s z e ń  —
d r o b n e  z i a r n o

z - a p e w n l a  b ł o n a

P a n a t o m i c
o.  — W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a

jaŁ C JT O H K  P K Z E B  S Ą D E M .

& b i G C U j € m ł & t i  z b u k u
Przed Sądem Grodjkini stauał pan  

.Walenty Świderek, oskarżony o pobicie 
znajomego sw ej córki, Tomasza Chęcin 
skiego.

Zeznania pana W alentego, złożone w 
związku g owym oskarżeniem, brzmiały 
juk następuje:

— Jak się  moja Jadźka zwącliala z To­
masz em, od razu byłem tej znajomości 
pr. eciwny. Bo to człowiek był przez żad 
nego fachu. Niświniobójca, n i męcnybu 
ta, ni pies, ni wydry.

Ale żc serce mam m ięikie i n ie ehcia 
łem młodym przeszkód wedle ich mi­
łości uskuteczniać, więc się patrzyłem na 
te romansowanie bez pałce.

Razu jednego wracam ja do domu, a 
tu drzwi na klucz zamknięte. Sztukam  
więc mocno pięściatuy ,a gdy muie wresz 
cie otworzyli, to : libaczyłem że w m iess 
kaniu tylko moja Jadźka !z! Tomaszem  
oyta.

— Mówię więc do niej: — Co się tu wy 
rabia.

A cna: — Nic w ielkiego, proszę ojca, 
tylko pokazywałam panu Tomaszowi, ja  
ka jestem opaiona!

Tomasz wymknął się chybeikium a ja

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W D M U  29 

KW IETNIA.
tłumacze córce po ojccwgku:

— Co ty widzisz w tym łachudraju!
— Jakto — powiada — w łachudraju? 

Przecież io bardzo obiecujjąey młort^ie 
nieć!

— czym on taki obiecujący?
—- No-bo lurt obiecuje, że się  :o urną 

ożeni!

— Takiem sposobem — powiadam — 
to sałkiem  inna para śtyhletow, Skoro 
jeżeli chce się żenić, to możesz mu swoje 
opaleniznę pokazywać, wiele tylko zeeh 
eesz!

A le jedno mu powiedz: ze o w iele obie 
tnicy nie dotrzyma, to mu mordę spierę 
z obojga s tro n  na granatowo, a także sa 
nip kinoi rozkwaszę i po gębach zapra 
wię.

1 tak też się stało, pro3zę wysokiej pro 
eediiry. On nie dotrzymał obietnicy, a ja 
dotriym ałem . Majątek ludzi stało i pa 
trzajo, ja’kcm go na ulicy po obliczu 
kształci, i każdy jeden, przyznawał mnie 
rację, znakiem czego proszę o uniew hi 
nianie, z poważaniem W alenty Świderek

29 kw ietnia urodzeni — przybyli na 
świat pod wpływem gwiazdy Byka — kto 
ra obdarzyła usposobieniem ironicznym  
i  egoistycznym , cechuje ich pewność sio 
bie, wytrwałość, upartość, chęć podoba 
Ilia się płci odmiennej i -skłonności do 
swobodnych romansów. Mają z/,milowa 
pie do życia w ielokm icjsiiego, lubią tię  
bawić i używać różnych przyjemności 
i towarzystwo płci odmiennej, preez c« 
ineraz narażają się na nieprzyjem ności 
oraz straty m aterialnie. Będą przecho­
dzić okres ciężkich warunków życia, hę 
dą narażeni na procesy, które mogą 
przyczynić się  do utraty wolności. I*o- 
opanowaniu sw oich  skłonności unikną 
przykrych następstw, będą mieć moż­
ność ułożyć sobie życie spokojniejsze i  
w możlwym dostatku. Pomimo burzliwo 
go życia, przyszłość oczekuje ich sęcze 
śliwsza, a dzięki pracy niezależnej będą 
żyć w  dostatku, lecz powinni unikać to 
warzystw'a nieodpowiedniego dla siebie. 
W małżeństwie są naogół szczęśliwi, 
aczkolwiek nie odznaczają się wiernoś-

Pierwsze koło LOPP.
ZORGANIZOWANE NA TERENIE  

IILOKU DOMÓW.
Odbyło się o rganizacyjno  zebranie ko 

ja  L O P P . n a  teren ie  bloku domów O PU. 
p rzy  uł. Nowej z in ic ja ty w y  kom endanta 
oloku p. W acław a P iotrow skiego. N a ze­
braniu  byli obecni przedstaw iciele w ładz: 
w lcesta ro sta  grodzki sornowiecki mgr. 
K oyydor, delegat obwodu m iejskiegi 
L O P P  p. Olszewski i zaw iadow ca Luiiyn 
ków P K P  p. Dąbrowski, rzewoduictwo ob 
ją ł p. W. P io tro w sk i n a  sek re ta rza  powo 
łauo p. Zad rosa Jan a . Na w stępie delegat 
L O P P  p. Olszewski w ygłosił re fe ra t o ee 
lach  i zadaniach L O P P , poezeru m gr. Ko 
sydor w dłuższym przem ów ieniu  zobrazo 
w ał działalność LO PP.

N astępnie po p rzem ó w ien ia  przew ód 
aiczącogo zeb ran ia  P . 55 . P io trow skiego 
zebrani postanow ili zorganizow ać kolo 
L O P P  n a  teren ie  bloku domów przy  ul. 
Nowej. Poniew aż w p ły n ę ła  dostateczna 
ilość dek larac ji -został w ybrany  zarząd 
kola L O P P  w osobach prezes P iotrow  
sk i W acław  w iceprezes W azucr Józef, se 
k re ta rz : Olszewska H a lin a  oraz ko m isją  
rew izy jna : przew odniczący: Za dr os Jan, 
członkowie: D rygała Bogumił, W ójcik
H enryk .

’ F ” • *.£ ili /lKU»P Ir“ “ łV
Sa.d skazał pana W aleutego na 1^dz*eilj jfcisąMfc skłonni są do zdrady.

aresztu z zawieszeniem . ? J ■■ ’ ,  . , , . ,
Największy wpływ na ich los życia,

charakter i przeznaczenie w ywiera Jo
w isz, szczęśliwy miesiąc listopad, daty
Unia 9, 16, 23, 38, liczby loteryjne 2 6 2 1 8-

Organizm ich skłonny jest do chorób 
sercowych z powodu sinych wzrns*cń, 
choroby cukrowej, kamieni pęcherzowych
•   n n iv i l l l l i  u l i  2 ko  O

Z  O l k u s z a
Obchód pierwszo-majowy

W OLKUSZU
Starostw o pow iatow e w Olkuszu 

zezwoliło okręgowemu kom itetowi ro ­
botniczem u P P S  w Olkuszu na  u rzą­
dzenie pochodów lu n  aj owych w Olku 
szu, W olbromiu, Sławkowie. Ogro- 
dzieńcu i K luczach p rzy  zachow ania 
z góry ustalonego program u.

Za u trzm anie  porządku i przestrze 
ganię ustalonego program u w czas ' 0  

pochodów i zgrom adzeń, ponoszą od­
powiedzialność członkowie zarząnu 
P P S  w poszczególnych miejscowo­
ściach.

W  Olkuszu na  rynku będzie m. m  
przem aw iać l>. poseł p. K w apiński z 
W arszaw y.

Z  Z u w B & r c i u

Przerwane posiedzenie
RADY M IEJSKIEJ W ZAWIERCIU.

Pod przewodnictwem prezydenta Cz. 
Kowalskiego odbyło się plenarnp posue-

rrmoroidów, powinni unikać pr. c?,ię« 
hienia.

W roku panowania p lanety Marsa, bo 
dą mieć zatargi % rodziną o podział spad 
la w y , a dzięki umiejętnemu postępowa 
ni u zwyciężą i otrzymają takowy.

dzeuie rady  m iejsk iej w Zawierciu.
N a porządku dziennym  była między 

innym i sp ra w a  uchw alen ia  p re lim in arza  
i udżetowpgo ną  rok 1938-39.

Początkowo obrady  nad pre lim inarzem  
sZly  zupełnie gładko, dopiero gorącą d>- 
skusję prow adzono uad kw estią przyzna­
w an ia  subw encji pew nym  organizacjom  
i stow arzyszeniom . W  końcu ra d a  zosta 
la  zdekom pletow ana przez członków k 'u - 
bu P P S ., w skutek czego przew odniczący 
zmu.szony by ł obrady  przerw ać i budżet 
n ie  został ostatecznie uchw alony. N a- • p 
lic posiedzenie w tej spraw ie odbędzm 
się  praw dopodobnie w  .poniedziałek dn ia  
•2 m aja.
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Smaczna

zupa Krakowska
i 20 innych smoków zup KNORR 
zadow oli  n a j w y b r e d n i e j s z e  
podniebienie,

Zupy K N O R R  zawierajq nołu- 
ralne produkły, bez chemicznych 
dodatków.

spom
Zawody dwóch teamów

na stadionie „Unii w Sosnowcu
Ja k  pisaliśmy, w dniu  U  m aja  w So­

snowcu na stadionie l in i i  rozegrany  zo­
stan ie  mecz d-\yuch teamów polskriii 
p rzed  meczem piłkarsk im  z Irlandia  w 
dn iu  22 m a ja  br. w W arszawie. Meez ten 
rozpocznie się o godz. 5.30 popol.

Zarząd okręgu rozpocznie przedsprze­
d aż  biletów już w nadchodzący popi c izia 
lek w następujących miejscowościach:

Sosnowiec — firm a P. K ucharsk i (ul. 3 
maja), Będzin, księgarnia. II .  Ciszek, 
Czeladź — księgarn ia  J .  Cieplińskiej, L ą  
browa — księgarn ia  Ludowa (ul. Sobie­
skiego 7).

Zarząd okręgu usta li ł  już ceny biletów 
na mecz dwuch team ów , a  mianowicie: 
loża -- 2.50 zł., miejsca siedzące — 1.50 zł 
stojące — 1 zł., ulgowe -  50 gr.

1
k

P O  B O K S E R S K I C H  M I S T R Z O S T  W A C H  P L S K I  W  Ł O D Z I

N a zdjęciu m istrzow ie pięściarscy Polski na  rok 193S. S to ją  >d lewej ku 
p raw ej: Jasiń sk i, Koziołek, '..zortek. Kow alik, Jańczak , P isarsk i, K arolak
i  P iła t .

Sensacyjna uchwała
ZARZĄDU p .  Z- B.

Zarząd  PZB. pow zią ł następującą u- 
wrałe:

\V związku z zajściami n i  Ugotoęz- 
h indyw idualnych mistrzostwach I  oj- 
L w Łodzi zarząd  P Z B . n a  ze t r a n  o i 
dniu 25 bm. uchwalił, aby wybz.al 

raw  sędziowskich na  każde zawad> 
jściarskie w yznaczał swego dełega-a, 

którego zadań między innym i należeć 
dzie dodatkow e punktow anie  kontroł-  

W  razie  s twierdzenia rażącej pomyl- 
delegiat ten odsunąć może tok sędzie- 
punktowego ja k  i r ingowego od dal- 

Bgo pełn ien ia  funkcji i wyznaczyć na  
i miejsce inną  obsadę sędziowską. Wy 
tatowi s p ra w  sędziowskich polecono o- 
acować na najbliższe w alne zgrom a- 
enie wnioski celem zreformowania  ̂o- 
cnogo sposobu sędziowania, który oka 
ł pew ne  braki.

H U M O R

PRAKTYCZNY.

— Cóż to za pudlo m,a pan na przodzie 
ozu 1
— K am era  filmowa! Jeżdżę zwykle tak 
.•ędko, iż nie widzę kra jobrazu . F ilm uję  
j  potem i oglądam okolice, p izez  które  
rzejeżdżałem.

isiiy  Sarnia -  [zeitiilśwka
ZOSTANĄ POWTÓRZONE.

Zarząd okręgu Zagłębia  postanowi! 
powtórzyć zawody S arm ae ja  — Częgio- 
ęliowka, które przyniosły  walkower (im 
zynte będzińskiej.

J a k  w iadom o C zęstochow ka n ie  s ta w i­
ła  słę do  zawodówr, d o b ro w o ln ie  o d d a jąc  
p u n k ty  w alkow erem  S a rm a c ji. Zarząd c- 
Kręgu u z n a ł to  p o stę p o w an ie  za niezgoi 
lic  z p rz e p isa m i r n a k a z a ł pow tó rzen ie  
zaw odów . N ow y te rm in  zaw oduw  w yzna 
czy  WG. i D.

P o n a d to  za rząd  o k ręg u  po stan o w ił od­
w iesić  C zęstochów kę pod  w arunk iem  
u iszczen ia  p ew n e j czyści n a leżnośc i na 
rzecz o k ręg u  i  z a w ie rc ia ń sk ie j W a r  ty.

DUMA. 

A m ery k a n o w i p o k az u ją  w Polsce
dom, w którym  urodził się Kościuszko. 
Phi ,mruczy lekceważąco am ery k an ie  — 
gdyby to on urodził się w  Nowym Yor 
ku, tohyś p an  lopioro ozbaozrl, jak i to 
by łby  w span ia ły  dom.

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO 
KAMIENIARSKI i BETONIARSK1

A . H FOCHTMAH
Dąbrowa Górn., ul. Kr. Jadw ig i  4<5 

lei. 88-286 , ,
(obok ostałnierro przystanku t ram ­

wajowego)
WYKONYWA 

pomniki, grobow 
,ce, rzeźby z ka­
mienia, m arm u­
ru , g ran itu  i 
sztucznych k a ­
mieni oraz gro­
by murowane. — 
Dział bet on ja r ­

ski: stopnia, po­
sadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral 

ki balkonowe 
ru ry  kanalizacyj 
kręgi studzienne, 

fne i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. W ykonanie  gw arantow ane, wa­
runki płatności do 2-ch lat.

  F i rm a  istnieje od 190S r - z n L .

I

1
DAN1ELLŁ 

jako studentki

Tragedia sa

K i n o  . .P A T R I A "
J DARRIEUX, w swej najlepszej kreacji, 
i w dramacie społeczno-obyczajowym  p. t.

a w w i n i ł a m "
motnej dziewczyny, wśród tysiąca pokus 

wielkiego miasta.
Uwaga: Dziś o godz. ó  pp. tylko jeden seans popularnego filmu 

polskiego „WRZOS", Ceny miejsc od 25 gr.

Wystarczy jeden ruch ręki
by włączyć p rąd . P osiadając  k u ­
chenkę elektryczną, gol u jem y bez 
ognia, bez obawy wybuchu, bez pa li­
w a. bez zapałek, czysto i szybko.

iW okresie od 15 kw ie tn ia  do 1? 
czerwca br. dodajem y do każdej za­
kupionej u  nas

kuchenki elektrycznej 
komplet garnków.

N a okres le tn i d la gotu jących  na elek 
tryczności znosim y I I - blok w ta ry fie  
blokowej. Cena energii do gotow ania 
wynosi 15 gr. i 12 gr. za ki owalo- 
godzinę.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A,

T KINO „ZAG ŁĘBIE” T
i i *  t

.  ł
r
I

^ ' S z a m p a ń s k a  k o m e d ia  w ie d e ń s k a  z e u ro p e js k ą  Shirley Temple
^ z f e n o m e n a ln ą  T R A N D L  S T A R K  w  filmie| R a n n a  R ia ś r u ś

ł,A
f  W  n a d z w y c z a jn e j  obsad z ie :
i  Olga Czechowa, Maria Andergast A
f  K a ro l  D feh ł ,  P a w e ł  H e r b r f g e r  i fnn i .
'ę Pocz . o godz. 17.30, w  n ie d z ie le  15.30. Ą

KINO „EDEN”
Dziś!

H u m o r ,  r o m a n ty z m , tem po , ta n ie c  
i p io se n k i  oto

Kłopoty małej pani
w  roli g łó w n e j  

FRED A ST A IR E  i fenomenalna  
tancerka JOAN FONTAINE

P o c z ą te k  1 s e a n s u  o g- 17.30 
i w  n ie d z ie lę  o g. 13.50

P an ie  Domu, pamiętajcie!
Każdy skiej> 

sprzedający znane z dobroci

gilzy Dizd*fabl*A J -PŁ--ZAKSosnowiec, W ielka 24
dodaje bezpłatnie . . .

I  szklankę cienką (do 10 pudelek 
wzgl. piękne kaselkh album y zako­

piańskie.
— U nikajcie naśladownictw! —

Kino ..APOLLO" w  S ieku
DZIŚ! DZIŚ!

N ajpiękniejsza p a ra  śpiewaków 
J E A N E T T E  MAC DONALD

i NELSON EDDY
w najp ięknie jszym  filmie p. t.

fitly kwitną bzy
O sta tn ia  okazja u jrzen ia  logo filmu 

w naszym  kip i o.
Początek  o G, w  niedzielę o 8.30. 

Bilety  od 25 groszy.

DROBNE O G ŁO SZEN IA
POSADY I P R A C E

PALACZ potrzebny natychm iast do wy. 
pa łan ia  w apna  -\y piecu Hoffmanów,skim 
F a lu siński, Sosnowiec - Środala. 
SŁUŻĄCE.' kucharki, «K>,pe<lientki po­
trzebne. Sosnowice, Kilińskiego 1. Biuro 
Zleceń „ORZ“.

LO K A LE

KOŻNE mieszkania, sklepy do w ynaję­
cia poleca — Biuro „ O I W  Kilińskiego I

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborzo 
c iaz  wszelkie w jro l  y betonowe poi©'a 
taoio  „WIKTORIA'* Dąbrowa. B iuro uh 
Narutowicza 35, pracownia, ul. Ks. Bisk. 
Bandurskiego 17. Skrz. poczt. 03. Tele­
fon 68-436.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

ZGUBIONO p a ten t  I I I  kategorii  w yda­
ny  przez U rząd  Skarbow y w Sosnowcu 
i dowód osobisty na imię B ajli  W olner
man. ____    . . . . . . .
MARTYNUS BOLESŁAW  zgubił Ksią­
żeczkę Ubczp. Społecznej, w ydana  w So
siiowc u. _________ __________
JA D W IG A  CIEMN1EM SKA ucz. szkoły 
Handlow ej Żeńskiej w Sosnowcu zg u l i -  
ła  leg itym ację  szkolną.

ROŻNE

ZA długi żony Olimpii z K a r ló w  nie od
powiadam. K az imierz W arońsk i.__
MOSZKOWi ŻYNGEKOWI skradziono 

fu rm ank i m arynarkę  z dowodami i  
książki re jes tracy jne  kopia.

Vy daw ca: Helena Mflisiorsks, D ru k .  E sdtgs Zagłębia '' Sosnowiec. T ea tra ln a  1-a. R edak tor odpow.: Tadeusz Lipski.


